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Premumeraśę przyjmują: 


`. mysłu. Już z tego samego każdy pozna, jak nie- 

=  dorzeczne i złośliwe są pogłoski, przypisujące 

 . inicyatywę do tego projektu ministrom Dunajew- 

- skiemu i Ziemiałkowskiemu. 

`- Również zupełnie bezzasadnem jest doniesie- 
nie, iż Marszałek Zyblikiewicz nie zezwolił na 
odczytanie wniosku zredagowanego w języku ru- 
skim pod pozorem, że w sejmie galicyjskim pol- 
ski język uważać należy za urzędowy w rozpra- 
wach sejmowych. Wniosek ten bowiem w języku 


ruskim nietylko przedłożono, ale nawet Mar- 


szałek zarządził głosowanie nad nim, nie po- 
= , lecając przetłómaczenia go na język polski. 

W sejmie węgierskim odbywają się ciągle je- 
szcze rozprawy nad sprawą kroacką. Przeciw 
wnioskowi rządowemu występowali: Orban, prze- 
mawiając za wnioskiem Helfyego, i Pulski, któsy 
przemawiał za wnioskiem Śzylagiego. Pierwszy 
z tych wniosków opozycyjnych dąży do tego, że- 
. | by Kroatom nie czynić żadnych koncesyj, drugi 
~ | żąda nagany dla rządu, że dał lekkomyślnie po- 


wód do obecnych zawikłań. 
"Za, wnioskiem rządowym przemawiał Horwath. 
Dep. Polonyi żądał, aby deputowanym kroa- 


ckim nie wypłacać dyet przez czas wstrzymania 
 Bię.od obrad w Izbie, co jednak Izba jednomyśl- 


" nie odrzuciła. 


Powołanie nowego ministra wojny w miejsce 
Thibaudina sprawia wielkie trudności, szczególnie 
dlatego, że w przededniu otwarcia Izb francu- 
skich niema nikt ochoty wzięcia na siebie wspól- 
nej z ministerstwem Ferrego odpowiedzialności. 

_ Miektórymi z tych, którym proponowano minister- 


_ stwo, powodują inne względy. I tak Leval nie 
"zgadza się z ustawą rekrutacyjną, a Saussier wo- 
_ lałby zostać komendantem Paryża. 


Minister marynarki niemieckiej odbył przegląd 
floty i wszystkich urządzeń portowych i stwier- 
dził, że flota niemiecka może być z równą szyb- 
kością zmobilizowaną, jak armia lądowa, t. j. 
w przeciągu tygodnia. 

Aresztowanie p. Antoine w Metzu dało powód 
dziennikom radykalnym francuskim do domaga- 
nia się znów w gwałtowny sposób, aby poodda- 
lać wszystkich Niemców z biur, fabryk i wszelkich 
przedsiębiorstw francuskich. 


Standard odebrał depeszę z Madrytu, w któ 


= Ster spraw zagranicznych zdawał sprawę z po-|ferencć ù quatre, aby sygnowali uchwały: konfe- 


wnym, że pochodzą one z Krakowa lub Lwowa, 
gdzie się fabrykują wieści tendencyjne, nieprzy- 
chylne Rosyi. Aleoto londyński dziennik Daily 


mentarza. 


„Zmuszeni jesteśmy oświadczyć, że rzeczone 
dzienniki londyński i paryski dały się złowić na 


wędkę fałszu. Są to dzienniki poważne, nie ży- 
wiące tendencyjnej nienawiści przeciw Rosyi, — 


więc zapewne byłoby im nieprzyjemnie stać na 


równi ze sprawcami machinacyj, niekoniecznie har- 
monizujących z uczciwością. 3 
„Polityka Rosyi niema innego celu, nad zacho- 


wanie i utrwalenie powszechnego pokoju. Wiedzą 


o tem dobrze w biurach dyplomatycznych całej 
Europy i wiedzą również, co sądzić o „specyal- 
nych telegramach“ Reformy i Pester Lloyda. Ale 
publiczność mniej jest sceptyczną i mniej dobrze 
poinformowaną. Powtarzane przez poważne dzien- 
niki fałszywe wieści mogą wywrzeć zły wpływ, 
dlatego też zaprzeczamy im kategorycznie,“ 


Serbski minister spraw zagranicznych, Bogice- 
wicz udaje się do Wiednia, celem wręczenia li- 
stów odwołujących go z poselstwa. Przy tej spo- 
sobności ma nastąpić wymiana ratyfikacyi kon- 
wencyi à quatre między Austryą a Serbią. 


Sobranie bułgarskie przyjęło tak konwencyę à 
quatre jak i konwencyę względem zwrotu Rosyi 
kosztów okupacyjnych. 

Dziennik urzędowy bułgarski ogłasza wszyst- 
kie nadużycia, jakich się dopuścili Sobolew i 
Kaulbars, szczególnie pod względem trwonienia 
grosza publicznego. Ma to, jak się domyśla Pol. 
Corr. przekonać Rosyan, że nie nienawiść do narodu 
rosyjskiego, ale przewrotne działanie jenerałów 
rosyjskich pchnęło naród bułgarski i ks. Aleksan- 
dra do wzięcia rządu bułgarskiego w ręce własne. 


Jonin nie przestaje, jak donoszą do Politische 
Correspondenz, agitować przeciw księciu. Prze- 
dewszystkiem starał się on usposobić członków 
sobrania nieprzychylnie dla uchwał conference a 
quatre. Postępowanie p. Jonina pod tym wzglę- 
dem jest prawdziwą zagadką, gdyż były minister 


News: otrzymał podobnejże treści doniesienia od 
swojego korespondenta wiedeńskiego, i to w for- 
mie specyalnego telegramu, bez powołania się na 
ich podejrzane źródła, a paryski Temps nieomie- 
szkał powtórzyć tych alarmujących wieści bez ko- 


w domach prywatnych i prywatnych zakładach 
naukowych, są obowiązani posiadać przepisane 
świadectwa, wydawane przez kuratora okręgu nau- 
kowego warszawskiego. 

Atoli szczególaiej ostatniemi czasy poczęto o0- 
twierać wiele szkół bez poprzedniego upaważnie- 
nia władzy szkolnej, przyczem się wyjaśniło, iż 
to zjawisko, będące pogwałceniem wspomnionej 
najwyżej zatwierdzonej 18go stycznia 1841 roku 
ustawy o prywatnych zakładach naukowych, gu- 
wernerach i nauczycielach domowych w Króle- 
stwie Polskiem, jest następstwem niewłaściwego 
wykładu przez ludność miejscową, ogłoszonego 
w dziennikach okólnika ministeryum wychowania 
publicznego z dnia 14 lutego r. z. za N. 1931 o 
nauczaniu domowem po wioskach, a to przez 
rozciągnięcie tego okólnika na gubernie Królestwa 
Polskiego. 

Wskutek tego kurator okręgu naukowego war- 
szawskiego, poczytuje za 1zecz potrzebną wyja- 
śnić: a) że rozporządzenie ministeryum wycho- 
wania publicznego z dnia 14 lutego r. z. za N. 
1931 nie rozciąga się 'na gubernie wchodzące 
w skład okręgu naukowego warszawskiego; b) 
że w kraju tutejszym zachowuje całą moc obo- 
wiązującą najwyżej zatwierdzona d. 18 stycznia 
1841 ustawa o prywatnych zakładach naukowych, 
guwernerach i nauczycielach domowych w Kró- 
lestwie polskiem, oraz najwyższe rozporządzenie 
z dnia 26 października 1842 r.; oraz c), że na 
zasadzie przytoczonych praw, osoby otwierające 
zakłady naukowe, lub w ogóle trudniące się nau- 
czycielstwem w domach prywatnych, nieposiada- 
jąc stosownegó na to upoważnienia, podlegają ka- 
rze pieniężnej, w wysokości prawem oznaczonej, 
a nieprawnie otwarte zakłady naukowe kwalifń- 
kują się do zamknięcia.“ 

Czy takie monstrualne prawo potrzebuje tłóma- 
czenia? Wskutek tego wójtowie gmin, a raczej 
pisarze gminni (Zołzikiewieze) szykanują po wio- 
skach dwory, podając do kontrybucyi wszystkich 
guwernerów, guwernantki, bony, a nawet ochro- 
niarki. Wiadoma jest kontrybucyą, nałożona w po- 
wiecie Włoszczowskim na włościanina, uczącego 
czytać własne i brata swego dzieci. Podobnych 
przykładów znajdzie się niemało. Nauczyciele 
wiejscy po szkółkach, ludzie po większej części 
ciemni a chciwi, uczą jedynie czytać i pisać, cze- 
go sami nie umieją, po rosyjsku, najwięcej przez 
cztery miesiące w roku, a często i krócej. 


Sprawozdania sejmowe. 
13-te posiedzenie dmia 8 października 1883. 


Po otwarciu posiedzenia o jedenastej minut 25 
sekretarz Badeni odczytuje spis petycyj. 

Na wniosek p. Antoniewicza odsyła Izba 
petycyę gminy Komny z zażaleniem na Wydz. 
pow. w Turce do koriispi prawniczej, a na wnio- 
sek p. Romanowicza petycyę o zniesienie he- 
derów do komisyi szkolnej. K BS 

Z porządku dziennego zabiera głos p. Staro- 
wiejski w sprawie uregulowania prawa poboru 
szutru z rzek publicznych. Ustawa wodna uzna- 
jąc wszystkie rzeki i strumyki za własność pu- 
bliczną, ograniczyła wprawdzie $. 13 prawo po- 
bierania piasku i szutru. Wkradły się jednak nad- 
użycia, rozciągające to prawo do szutru i piasku 
koryt rzecznych, w dalszym zaś rzędzie i do tak 
zwanych szutrowisk. Wskutek tego wytwarzają 
się ciągłe zatargi między właścicielami takowych 
i władzami drogowemi, spory. opierające się bądź 
o sądy, bądź o starostwa. Sądzi też mówca, że 
sprawa ta nie uregulowana ustawami, przyczynić 
się może do utrudnienia regulacyi rzek spławnych. 
Wnosi odesłanie wniosku do komisyi drogowej, 
co Izba uchwala. 

Następnie przemawia p. Ohamiee o potrzebie 
założenia domów pracy, dowodząc, że koszta nie 
będą zbyt wielkie, a założenie ich zmniejszy cię- 


żary gminne i najskuteczniej zapobiegać będzie | 


włóczęgostwu. Do poniesienia zaś kosztów bu- 
dowy i utrzymania potrzebnych budynków, po- 
wołanem jest w pierwszym rzędzie państwo, CO 
zresztą uznał już rząd, zawięzując rokowania w tej 
sprawie z Wydziałem krajowym, i kładąc jedyny 
warunek, iż kraj odda fundusz policyi wynoszący 
130.000 złr. Że jednak ta sprawa nie postąpiła 
naprzód od lat ośmiu, sądzi, że obecny jego wnio- 
sek przyspieszy może: załatwienie kwestyi tak 
piekącej. Nie daje zaś żadnej dyrektywy, bo nie 
chce krępować Wydziału krajowego w rokowa- 
niach z rządem. Wniosek ten odesłano na żąda- 
nie mówcy do komisyi administracyjnej. 

P. Edward Jędrzejowicz wyłuszczywszy po 
krótce, o ile przemysł gorzelniczy stojące w związku 
z hodowlą bydła, jest ważną gałęzią gospodar- 
stwa rolnego, przemawia za otworzeniem szkoły, 
któraby wyksztąłcała ludzi fachowo uzdolnionych. 
Najlepiej nadają się do tego Dublany. Tem śmie- 


chodniej części kraju, rzucają się, co zresztą jest 
chwalebne, do zakupna ziemi, a nabywając grunta 
dominikalne i pareelując je, wytwarzają i wytwa- 
rzać będą coraz więcej takich głosów wirylnych. 

Pod względem administracyjnym,, oddziaływa to 
również szkodliwie. Włościanin mający posiadłość 
w gminie, i własny swój obszar dworski przez 
nabycie gruntu dominikalnego, nie wić właściwie, 
gdzie należy, i najczęściej nie wykonuje obo- 
wiązków, ani u siebie, ani w gminie. Sądzi więc 
mówca, że pod każdym względem zniesienie ta- 
kich anomalij byłoby na czasie. Ządając zaś na- 
razie, aby wniosek jego był tylko zbadany, wnosi 
odesłanie go do komisyi administracyjnej, co tóż 
Izba uchwala. 

Następnie zgodnie z wnioskiem komisyi szkol- 
nej (sprawozdawca p. Majer) uchwalono: 

1) Celem umożliwienia studyów w szkole ope- 
racyjnej w Uniwersytecie krakowskim otworzyć 


się mającej, przeznacza się stypendyum w ilości . © 


500 złr. rocznie, z którego kandydat do tego 
ukwalifikowany korzystać może przez 2 lata; ; 
2) Stypendyum to przyznawać będzie Wydział 
lekarski Uniwersytetu krakowskiego. > 
Przyznano dalej, zgodnie z wnioskiem Wydzia- 
łu krajowego gminie miasta Biała (sprawozdawca 
p. Smolka) prawo poboru opłat od psów łań- 
cuchowych po 1 złr., od zwykłych po 2 złr. 
Na wniosek komisyi budżetowej (sprawozdawca 
p. Goldman) zapadła uchwała: . sai 
„Sejm krajowy zatwierdza poręczenie przyjęte 
przez Wydział krajowy na fundusz krajowy za 
sumę 34.000 złr., przyznaną w myśl ustawy z dnia — 
25 marca 1883 r. (Dz. u. p. Nr 42) na wsparcia, 
a względnie na bezprocentowe zaliczki dla ludno- 
ści Galisyi potrzebującej pomocy.“ Rz 
Jak nie mniej na wniosek komisyi prawniczej 
(spraw. p. Źarski): : 
Ustęp projektu terytoryalnego podziału kraju 
na okręgi sądów powiatowych — zatwierdzony u- 
chwałą sejmową z dnia 29 maja 1875, mocą któ- 
rego orzeczono, że gminę Bienkówkę wydzielić 
należy z okręgu sądu powiatowego w Makowie, 
a przydzielić do sądu powiatowego w Myśleni- 
cach, — zmienia się w tym kierunku: 
że gmina Bienkówka, należąca do sądu powia- 
towego i starostwa w Myślenicach, przeniesioną 
być winna do sądu powiatowego w Makowie z po- 
zostawieniem w okręgu starostwa powiatowego 
w Myślenicach. 


rej mu donoszą, że na Radzie gabinetowej mini-| 


Sobolew polecił delegowanym bułgarskim na con-| Tu już gwałt nie da się nawet wytłómaczyć 


apuchtinowską zaciekłością rusyfikacyjną, bo się- 


OGNIEM i MIECZEM. 
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POWIEŚĆ 
przez 


Henryka Sienkiewicza. 
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(74) 
Tom drugi. 
(Ciąg dalszy). 
— Owóż leżę ja w stajni, świata Bożego nie 


i widzę. A wtem przyszedł Chmielnicki, zaraz po 
odjeździe Bohunowym, z okrutną siłą zaporozką. 


że to poprzednio pan hetman wielki pokarał 


Í Czehryńców za afekt dla Zaporożeów, i wiele lu- 


dzi było w mieście pobitych i poranionych, więc 


= ni myśleli, że ja także z tych — i dlatego nie- 


_ tylko mnie nie dobili, ale jeszcze dali wygodę, 


opatrunek i Tatarom wziąść nie dozwolili, chociaż 
Oni im na wszystko pozwalają. Przyszedłszy ja 


ji E tedy do przytomności, myślę, eo mam robić? — 


ci złodzieje pod Korsuń przez ten czas poszli 


| itam panów hetmanów poblili. O mój jegomość! 


i 
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) 
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_ 00 moje oczy widziały, tego nie wypowiedzieć! oni 
zaš nie się nie ukrywali, wstydu nijakiego nie 
znając i że to za swego mię mieli. A ja myślę: 


_. uciekać, czy nie uciekać? Alem widział, że bez- 
_ Pieczniej zostać, póki się lepsza okazya nie trafi. 


ledy to zaczęli zwozić z pod Korsunia makaty, 
rzędy, srebra, kredensy, klejnoty... oj! oj! mój je- 
S0mość — mało, że mi się serce nie rozpukło i 
Oczy z głowy nie wylazły. To ci tacy zbóje, sześć 
Jżek srebrnych za talera, a potem za kwartę 
Wódki sprzedawali, a guz złoty, albo zapinkę, 
albo trzęsienie ód czapki, to mogłeś i za pół 
Warty dostać. Tak ja sobie myślę: co mam po 
Próżnicy siedzieć, niechże skorzystam. Da li Bóg 
Wrócić kiedy do Rzędzian na Podlasie, gdzie ro- 
ziciele mieszkają, to im oddam, bo oni tam mają 
Proces z Jaworskiemi, co już pięćdziesiąt lat trwa, 


E a niema za co go dłużej prowadzić. Więc naku- 
Pilem mój jegomość tyle wszelakiego dobra, żem 
38 dwa konie ładować musiał, mając to sobie za 


Pocieszenie w smutkach moich, bo mi za jego- 


_ Mością okrutnie było tęskno. 
be, Oj Rzędzian! zawsześ jednaki. Ze wszystkie- 


9 musisz mieć korzyść. 


lej mówca występuje ze swoim wnioskiem, iż nie] Do porządku dziennego przechodzi zaś Izba 
naraża funduszu krajowego na koszta. Sądzi bo-|nad petycyą gminy Sapowej i Józefa Ochockiego 


Ja przecię nie kradnę, a że mnie jegomość dał |cica wspomniał, to tak zębami, mówię jegomości, 
trzosik na drogę do Rozłogów, to oto jest! Moje|zgrzytał, jakby kto orzechy gryzł. 
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Zębiska białe pokazuje, taka mocna, że pancerz |jechałem tedy do Fuszezy, aż tu przyszły pod- 
może rozedrzeć, a jak chodzi, aż się ziemia trzę- | jazdy Krzywonosowe, i ojca Kaska zabiły, a jam 


prawo oddać, bom też do Rozłogów nie dojechał. 

Tak mówiąc pachołek, odpiął pas, wyjął trzo- 
sik i położył go przed rycerzem, a pan Skrzetu- 
ski uśmiechnął się i rzekł: 

=. Kiedy ci tak dobrze szło, toś pewnie ode- 
mnie bogatszy, ale już trzymaj i ten trzosik., 

— Dziękuję pokornie jegomości. Zebrało się 
trochę... Boża łaska! Będą się rodziciele cieszyć 
i dziaduś, co ma dziewięćdziesiąt lat. A już Ja- 
wotskich, to chyba do ostatniego grosza sproce: 
sują i z torbami ich puszczą. Jegomość też sko- 
rzysta, bo już tego pasa kropiastego, co mi go 
jegomość w Kudaku obiecał, nie będę przypomi- 
nał, choć mi się bardzo udał. 

— Boś już przypomniał! o taki synu! Prawdzi- 
wy z ciebie lupus insatiabilis! Nie wiem ja, gdzie 
ten pas, ale, skorom obiecał, to dam, nie ten, 
to inny. 

— Dziękuję pokornie jegomości! — rzekł pa- 
cholik, obejmując pańskie kolana. 

— Mniejsza z tem! prawże dalej coć spotkało. 

— Bóg tedy dał korzyść między rozbójnikami. 
Jeno tem się trapiłem, żem nie wiedział, co się 
z jegomością dzieje i tem, że Bohun pannę za- 
garnął. Aż tu dają znać, że on w Czerkasach 
leży, ledwie żyje, bo przez kniaziów poszczerbion. 
Tak ja do Czerkas; jak to jegomość wie, że u- 
miem plaster przyłożyć i rany opatrzyć. A już 
mnie z tego znali. Tak mnie tam Doniec pułko- 
wnik wysłał i sam ze mną pojechał, -bym onego 
zbója ópatrywał. Dopieroż mi ciężar z serca spadł, 
bom się dowiedział, że nasza panna uszła z onym 
szlachcicem. Poszedłem tedy do Bohuna. Myślę: 
pozna, nie pozna? A on w gorączce leżał, „więc 
z początku nie poznał. Później zaś poznał, i mó- 
wi mi: „Tyś z listem do Rozłogów jechał?* im 
Rzeknę: „ja.“ — A on znowu: „Tom ja ciebie 
w Czehrynie rozszczepił?* — „Tak jest.“ — „To 
ty (prawi) służysz panu Skrzetuskiemu ?* Dopiero 
kiedy nie zacznę łgać: „Nikómu ja już (mówię) 
nie służę. Więcej ja krzywd, niż dobrego w tej 
służbie zaznał, więc wolałem na swobodę do Ko- 
zaków pójść, a waszmości już dziesięć dni pil- 
nuję i do zdrowia doprowadzę!* — Więc on u- 
wierzył i do wielkiej ze mną konfidencyi przyszedł. 
Dowiedziałem się też od niego, że Rozłogi spa- 
lone, ża kniaziów dwóch zabił, a inni, zasłysza- 
wszy o tem, chcieli naprzód do naszego księcia 
iść, ale że nie mogli, więc do wojska litewskiego 


— Ze mnie Bóg pobłogosławił, to cóż złego. |uciekli. Ale najgorzej, jak tego grubego szlach- 


— Długo chorował? 

— Długo, długo, bo zrazu mu się rany goiły, 
potem się zaś otwierały, gdyż się z początku nie 
zaszanował. Mało ja się to nocy przy nim wysie- 
działem, (żeby gó usiekli) jak przy kim dobrym. 
A trzeba jegomości wiedzieć, żem ja sobie na 
zbawienie duszy poprzysiągł, że mu za moją krzy- 
wdę zapłacę i tego ja, mój jegomość, dotrzymam, 
choćbym całe życie miał za nim chodzić, bo mnie 
niewinnego tak sponiewierał i potłukł jako psa, 
a ja też nie żaden cham jestem. Już on musi zgi- 
nąć z mojej ręki, chyba go kto inny wcześniej 
zabije. To mówię jegomości, że ze sto razy mia- 
łem okazyę, bo często nikogo przy nim nie było 
prócz mnie. Myślałem sobie tedy: zali mam go 
pchnąć, czy nie? — Ale mi było wstyd tak go 
źgać w łożu leżącego. | 

— To się chwali, żeś go aegrotum et inermem 
nie mordował. Chłopska byłaby to sprawa, nie 
szlachecka. 

— Ano, widzi jegomość, ja też tak samo my- 
ślałem. Jeszczem sobie wspomniał, że jak mnie 
z domu rodziciele wyprawiali, tak mnie dziaduś 
przeżegnał i powiada: „Pamiętaj kpie, żeś szla- 
chcie i ambicyę miej, wiernie służ, ale poniewie- 
rać się nie daj. Mówił też, że jak szlachcie po 
chłopsku sobie postąpi, to pan Jezus płacze. — 
A jam spamiętał termin i tego się wystrzegam. 
Musiałem więc okazyi poniechać. A tu konfiden- 
cya coraz to większa! Nieraz pyta mnie: „czem 
ja tobie nagrodzę?* — To ja: „czem waszmość 
będziesz chciał.* I nie mogę się skarżyć, że opa- 
trzył mnie hojnie, a ja też wziąłem, bo myślę so- 
bie: po co ma w zbójeckich rękach, zostawać. — 
Przez niego i inni też mi dawali, bo mówię je- 
gomości, że tam żaden tak kochany nie jest, ja- 
ko on i od niżowych i od czerni, chociaż w całej 
Rzeczypospolitej nie masz szlachcica, któryby 
taki kontempt dla czerni miał, jak on... | 

Ta Rzędzian począł głową kręcić, jakby sobie 
coś przypomniał i czemuś się dziwił, a po chwili 
tak dalej mówić począł: - 

— Dziwny to jest człek — trzeba przyznać, że 
ma weale szlachecką fantazyę. — A tę pannę, to 
on miłuje! miłuje! mocny Boże! Jak tylko tro- 
chę ozdrowiał, przychodziła do niego Dońcówna, 
żeby mu wróżyć. I wróżyła, ale nic dobrego... 
Bezecna to olbrzymka z djabłami w komitywę 
wchodzi... ale dziewczysko hoże, — Jak się za- 


śmieje, to przysiągłbyś, że kobyła na łące rży.| panowie zjadą.. Niech mu tam kat świeci! Przy- 


sie. I widać z dopuszczenia bożego, coś sobie 
ku mnie upatrzyła, że jej się uroda moja podo- 
bała, To bywało nie przejdzie koło mnie, żeby 
mnie za łeb, albo za rękaw nie pociągnąć, albo 
nie szturchnąć —i nieraz mówi: „chodź!“ A jam 
się bał, żeby mi Czarny gdzie na osobności kar- 
ku nie skręcił — bo zarazby wszystko, com ze- 
brał, przepadło. Więc jej odpowiadam: „mało to 
masz innych?* A ona: „udałeś mi się, chociażeś 
dzieciuch! udałeś mi się.“ — „Poszła precz base- 
tlo!“ To ona znów: „udałeś mi się! — udałeś 
mi się!" 

— I widziałeś wróżby ? 

— Widziałem, słyszałem. Dymiska jakieś, syki, 
piski! jakieś cienia!... ażem struchlał, Ona zaś 
w środku stojąc, brwi czarne w kozła postawi i 
powtarza: „Lach przy niej! Lach przy niej! czyłu! 
huku! czyłu!.. Lach przy niej!* To znów psze- 
nicy na sito nasypie i patrzy, a ziarnka to tak 
chodzą jak robactwo i: „czyłu! huku! czyłu! 
Lach przy niej!“ Ej! mój jegomość! żeby to nie 
taki zbój, toby żal było patrzyć na tę jego de- 
speracyę po każdej wróżbie. Bywało: zblednie 
jak giezło! na wznak padnie, ręce nad głową 
załamie, i zawodzi i skowyta i prosi się i prze- 
prasza panienkę, że jako gwałtownik do Rozło- 
gów przyszedł, że braci jej pobił: „gdzie ty za- 
zula! gdzie ty jedyna! (prawi) ja na ręku ciebie 
nosił, a teraz nie żyć mnie bez ciebie!.. Już ja 
cię (prawi) ręką nie tknę, twój rab będę, byle 
oczy na cię patrzyły.“ To znów pana Zagłobę 
wspomni i zgrzyta, i zębami łoże kąsa, póki go 
sen nie obali; ale jeszcze i przez sen jęczy, a 
wzdycha. 

— Ale nigdy mu dobrze nie wróżyła ? 

— Już potem nie wiem, mój jegomość, bo on 
ozdrowiał, a ja się też od niego odczepiłem... 
Przyjechał ksiądz Kasku, więc mnie Bohun to 
zrobił, że mógłem z nim do Huszczy jechać. Oni 
zbóje tam wiedzieli, że dobra wszelakiego trochę 
mam, a jam też nie ukrywał, że jadę rodzicieli 
wspomódz. 

— I nie zrabowali cię? 

— Może byliby to uczynili, ale szczęściem Ta- 
tarów wtedy nie było, a Kozacy nie śmieli, dla 
strachu przed Bohunem. Zresztą, już oni mnie 
całkiem za swego mają. Kazał mi przecie sam 
Chmielnicki słuchać, a donosić, co się będzie u 
wojewody bracławskiego mówiło, jeśli się jacy 


połowę swojego dobra zakopał, a z połową tu 
uciekłem, zasłyszawszy, że jegomość gromi koło 
Zasławia. Bogu najwyższemu niech będzie chwała, 
żem jegomości w dobrem zdrowiu i humorze ża- ( 
stał i że się jegomości weselisko szykuje... To już 
będzie koniec wszystkiego złego. Mówiłem ja tym 
złodziejom, eo na księcia, naszego pana, szli, że 
już nie wrócą. Mają teraz! Może też i wojna się 


już skończy. . 
— Gdzie tam! Teraz się z 
kim dopiero zacznie. 
— A jegomość będzie po weselu wojował? 
— Zaś myślałeś, że mnie tchórz po weselu 
obleci? 
— Ej, nie myślałem. Wiem ja, że kogo obleci, 
to jegomości nie obleci, jeno tak się pytam; bo 
jak rodzicielom odwiozę to, com zebrał, chciał- 


samym Chmielnie- 


bym też z jegomością pójść. Może też Bóg mi 


dopomoże z mojej krzywdy się Bohunowi wypła- 
cić, bo kiedy zdradą nie przystoi, to gdzież ja 
jego znajdę, jeśli nie w polu. On się nie będzie 
chował... 

— Takiś zawzięty ? 

— Każdy niech będzie przy swojem. A ja ja- 


kom sobie obiecał, tak i do Turezech bym za nim 


pojechał. Już nie może inaczej być. A teraz ja 


z jegomością do Tarnopola pojadę, a potem na 


wesele... Ale czemu to jegomość do Baru na Tar- 
nopol jedzie? Wzdyć to nie po drodze! 
— Bo muszę chorągwie odprowadzić. 
— Rozumiem, mój jegomość. 
— Teraz daj co zjeść! — rzekł pan Skrze- 
tuski. 
- — Już ja o tem myślałem. Brzuch, to grunt, 
* — Zaraz po śniadaniu ruszymy. . 
— To i chwała Bogu, choć koniska mam zmi- 
zerowane okrutnie. 
— Każę ci dać powodnego. 
nim jeździł. SR i 
— Dziękuję pokornie jegomości — rzekł Rzę- 
dzian, uśmiechając się z zadowoleniem na myśl, 
że licząc trzosik i pas kropiasty, trzeci to już dar 
go spotyka. ; 


Będziesz już na 


. (Dalszy ciąg nastąpi). 
— 


o wyłączenie gminy Sapowej z ókręgu staróstwa. 
Podliajockicgo 1. sadia do starostwa w Bu- 
czaczu. 

Marszałek zawiadamia Izbę, że komisya po- 
datkowa ukonstytuowała się, wybierając prezesem 
Jaworskiego, zastępcą Starowiejskiego, 
sekretarzem Władysława Sapiehę. W miejsce 
ks. Romana Czartoryskiego obrano Adama 
Jędrzejewicza do Fonigi konkurencyjnej. 

W końcu udziela Izba JE. br. Ziemiałkow- 
skiemu urlopu do końca sesji, a Marszałek 
zamyka posiedzenie o */, na pierwszą, naznacza- 
jąc następne na wtorek 9 b. m. 

Wpłynęły następujące wnioski: 

Starowiejskiego o ulgi w opłatach skar- 
bowych dla towarzystw asekuracyjnych na wza- 
jemności opartych, Wojciecha Dzieduszyckie- 
go o wyznaczenie funduszów na restauracyę cer- 
kwi w Haliczu i zachowanie tamtejszych zabytków 
historycznych, i w końcu Henryka Wodziekie- 
go o wezwanie rządu, aby ustawę z r. 1844 nor- 
mującą stopę odsetkową kas zaliczkowych i oszczę- 
dności, zastósowywał z uwzględnieniem miejsco- 
wych interesów ludności, szczególmiej na pro- 
wincji. 


a PAEDDR 


Czytamy w Gaz. Narod.: 


Sprawozdanie komisyi, 
wybranej z grona posłów włościańskich o wyra- 
żonych im przez wyborców życzeniach i żądaniach. 
(Ciąg dalszy). 

Z reszty posłów bardzo wielu nie podniosło żą- 
dań swyeh osobno dhiitego, bo je widzieli już w po- 
stulatach powyższych kolegów swoich wyrażone. 

I Najliczniejszemi są skargi na ciężary, które 
rodziny włościańskie w wypadkach śmierci gospo- 
darza ponosić muszą. W szczególności użalają się 
włościanie na wysokie opłaty, żądane niekiedy 
przez księży za pogrzeby, domagając się z tej 
przyczyny uregulowania t. zw. jura stolae, narze- 
kają okropnie na wielkie koszta, spowodowane 
pertraktacyą spadkową, a szczególniej przy inter- 
wencyi notaryuszów, domagając się jużto uregu- 
lowania taks notaryalnych, jużto powierzenia in- 
wentowania majątku urzędom gminnym, a nawet 
sądom powiatowym, byleby bez pośrednictwa no- 
taryuszów; użalają się dalej na wysokość należy- 
tości skarbowej od spadków, domagając się jużto 
zniżenia, już zniesienia jej zupełnego przy ma} 
sach spadkowych mniejszych wartości. : 

Z temi skargami złączone są skargi na powol- 
ność sądów przy postępowaniu w sprawach spor- 
nych, a nawet prowizoryalnych, tak, że w jednym 
powiecie domagają się powierzenia tych ostatnich 
spraw władzom administracyjnym. Wielu posłów 
oświadcza się dlatego zgodnie z swymi wyborca- 
mi za sądami pokoju, nawet za sądami gminny- 
mi, mając przytem na względzie również i zała- 
twienie spraw niespornych. Celem zapobiegnięcia 
wielu sporom, jeden z posłów domaga się udzie- 
lenia włościanom formularza dla sporządzania te- 
stłamentów. Z całym przedmiotem tym zostają 
także w pewnym związku użalania się na powol- 
ność w zakładaniu ksiąg gruntowych, skoro wiele 
gmin nie ma ich dotąd wcale, tudzież na niedo- 
kładne uwidocznianie w nich zmian, zaszłych de 
facto w tytule własności, wreszcie na wysokość 
kosztów intabulacyjnych. | 

Że skargi powyższe nie są bezpodstawne, tómu 
podobno nikt nie zaprzeczy, a chociaż najczęściej 
przyczyna ich leży w wadliwości ustawy, to prze- 
cież w wielu razach spowodowane bywają także 
nienależytem jej zastósowaniem. Skargi mówią o 
nadużyciach, lecz komisya nie mogąc ich spra- 
wdzać, sądzi, że skrzywdzony w obowiązujących 
ustawach znaleść może zawsze środek do zniesie- 
nia nadużycia. Zresztą sam fakt tak licznych u- 
żaleń wszystkie organa dotyczące spowodować po- 
winien do ścisłego przestrzegania przepisów, obe- 
enie obowiązujących, bo i wich ramach postępo- 
wanie sądowe tak w sprawach spornych jakoteż 
niespornych, a szczególniej i działalność notaryu- 
szów, stać się może dla ludności wiejskiej w wie- 
lu wypadkach zbawienną. "To samo tyczy się skarg. 
podniesionych przeciwko proboszezom, i miejmy 
nadzieję, że do usunięcia ieh.w razie, gdyby mia- 
ły być gdziekolwiek uzasadnione, pierwsi: przyło- 
żą rękę sami duchowni, a to już przez wzgląd 
na wzniosłe swoje powołanie. RARE 

. Inaczej rzecz się ma z przypadkami, — wy- 
wołanemi wadliwością ustaw lub rozporządzeń 
obowiązujących. Tu już jest rzeczą Sejmu wyka- 
zać tę wadliwość, i wszelkiemi w jego zakresie 
leżącemi środkami starać się o zastąpienie prze- 
pisów takich innymi, stosowniejszymi. Otóż nie 
podlega żadnej wątpliwości, że radykalna reforma 
postępowania sądowego w jego całości jest ko- 
nieczną, że dzisiejsze postępowanie, uciążliwe tak 
dla stron, jakoteż dla sędziego, chybia celu, i dla- 
tego-to wniosek dr. Stanisława Madeyskiego, do- 


 -magający się tej reformy, ogólnego w Wysokim 


Sejmie doznał poparcia. Ostatecznie sprawa ta 


oprze się o Radę państwa w Wiedniu, —a czem 


rychlej będzie przeprowadzoną, tem prędzej usu- 
nięte będą i skargi na wielką część ciążarów, na 
które nasz lud teraz narzeka. Z tej przyczyny u- 
waża komisya także za rzecz niewłaściwą obecnie, 
zanim akcya pod tym względem będzie rozpo- 
czętą, poruszać osobno sprawę zaprowadzenia są- 
dów pokoju lub gminnych, a to tembardziej, sko- 
ro to zrealizowaniu nierównie dalej sięgającej my- 
śli posła Dra Madeyskiego stanąćby mogło na 
przeszkodzie. 7 

Wniosek tego posła dąży wprawdzie i do zmia- 
ny przepisów co do egzekucyi sądowej, mimo to 
komisya uważałaby już obecnie za właściwe, — 
dążyć za pośrednictwem odrębnego wniosku do 
tegó, aby egzekucya na nieruchomości,sama przez 
się nader kosztowna, nie była dopuszczaną przy 
bagatelnych sumach, wyjąwszy, iżby przeprowa- 
dzona poprzednio egzekucya na ruchomości oka- 
zała się bezskuteczną. 

Zwolnienia mas} spadkowych do wysokości 500 
złr. od spłaty należytości, Wysoki Sejm domagał 


"się już od dawna, a w roku obecnym sprawa ta 


przez wniosek hr. Tyszkiewicza znów została po- 


, ruszoną. Zresztą nadmienić tu wypada, że minister 


skarbu wniósł w Izbie deputowanych projekt 


„ zmniejszenia o połowę należytości przy magach 


do 1000 złr. wartości i projekt ten w dotyczącej 


„ komisyi już został przyjęty. 


Prędsze założenie ksiąg gruntowych byłoby bar- 
dzo pożądane, zależy jednak w pierwszej linii od 
pomnożenia sił konceptowych w naszych sądach, 
czego się nasze władze sądowe i delegaci do Ra- 
dy państwa ciągle domagają. 

Wciąganie zaś z urzędu zmian, zaszłych w ty- 
tule własności zagród włościańskich, zostało już 
w roku obecnym na mocy odrębnej ustawy przy 


spadkach zaprowadzone, pośrednio zaś przymus 
taki z powodu utrzymywania ewidencji katastru 
gruntowego osiągniętym bywa i w innych wy- 
padkach. A 

Co się wreszcie tyczy żądania zmniejszenia 
kosztów intabulacyjnych, — to uzasadniony wnio- 
sek, wykazujący dokładnie, 5+ w czem tkwi złe 
pod tym względem, zdaniem komisyi byłby po- 
żądany. (D. e. n.) 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 8 października. 


[] Sytuacya w Serbii zaczyna się pomału wy- 
jaśniać. Zamknięcie raptowne Skupczyny nie zna- 
czy bynajmniej, aby chciano zgwałcić konstytucyę, 
jak to utrzymują tutejsze niemieckie dzienniki. — 
Nowy gabinet postanowił zamknąć tymczasowo 
posiedzenia dla dwóch przyczyn. Najprzód sceny 
gwałtowne, jakie się już w samych początkach 
działy, świadczyły o ogólnem usposobieniu Skup- 
czyny i rząd widział się w niemożności zawarcia 
jakiegobądź porozumienia, a nawet zawieszenia 
broni. Pewna część radykałów, a najbardziej stron- 
nietwo Risticza, ciągłym hałasem i krzykiem miała 
na celu wywoływanie skandalów i zajść podo- 
bnych tym, jakie się działy na pierwszem posie- 
dzeniu. Wszelka transakcya wydawała się w ta- 
kich warunkach niemożliwą. Powtóre rząd miał 
pewne wskazówki, że radykali chcą pociągnąć 
ministeryum Piroczanacza do odpowiedzialności 
za nadużycia, jakie niby się działy podczas wy- 
borów. Korzystając z zamknięcia chwilowego po- 
siedzeń, p. Krysticz ma zamiar porozumieć się 
ze stronnictwem radykalnem, o ile to będzie mo- 
żliwem. Nowa większość Skupczyny składa się 
z umiarkowanych, z którymi można się będzie po- 
rozumieć drogą pewnych koncesyj, i z frakeyi in- 
transygentów, inaczej zwanej frakeyi anty-dyna- 
stycznej i republikańskiej. Stronnictwo p. Risticza 
składa się z jedynastu członków i niema żadnego 
wpływu. 

Otóż chodzi o to, aby frakcyę intransygentów 
zdemaskować wobec kraju i dowieść mu, że rząd 
nie chce występować przeciw radykałom wogóle, 
ale nie chce mieć nie do czynienia z żywiołami 
rewolucyjnemi i tych chce się pozbyć. W prze- 
mowie swojej wczorajszej do oficerów, król Milan 
oświadczył, że przeciw tym ostatnim trzeba walczyć 
w interesie stanu i w interesie dynastyi. Pod tym 
względem nowy gabinet jest gabinetem akcyi, jak 
go nazwały tutejsze dzienniki. Jednak, co się ty- 
czy zbliżenia i porozumienia z umiarkowanem 
stronnictwem radykalnem, p. Krystiecz wydaje się 
najbardziej powołanym do przeprowadzenia tej 
myśli, już ze względu na to, że sam należał nie- 
gdyś do gabinetu Risticza. ; 

Co się tyczy konwencyi kolejowej, to fałszy- 
wem jest zupełnie, jakoby się w Wiedniu lub 
Belgradzie obawiano, że Skupczyna takową nie 
uchwali. Nie Austrya, ale Serbia domagała się 
przyjęcia linii w kierunku, w którym została u- 
chwaloną. Rządowi austryackiemu chodziło głó- 
wnie o połączenie linii wschodniej, prowadzącej 
do Konstantynopola, z linią austryacko-węgierską, 
ito w najprostszym kierunku. Serbia domagała 
się koniecznie połączenia pewnych punktów stra- 
tegicznych, i tem ułatwiła przyszłą budowę kolei 
żelaznej do Saloniki. Austryi nie zależy na tem 
bynajmniej, ze względu na konkurencyę handlo- 
wą, która powstanie ze strony Anglii, skoro linia 
Salonika-Aleksinacz zostanie wybudowaną. W Wie- 
dniu opierano się najprzód dzisiaj wytkniętej linii, 
ale ostatecznie zrobiono koncessyę Serbii 1 pra- 
cowano przez dwa lata w Konstantynopolu, aby 
'Turcyę skłonić do przyjęcia warunków serbskich. 
Warunki te swego czasu był postawił p. Risticz. 
Konwencya kolejowa została więc zawartą nie 
w duchu pierwszych wymagań Austryi, ale na 
podstawie konweneyi, zawartej z p. Risticzem, a 


|więc z radykalnem stronnictwem. Nie można te- 


dy wątpić, że większość dzisiejsza Skupczyny ze- 
chce robić pod tym względem jakiebądź trudno- 
ści. Gabinet Piroczanac nie jest bynajmniej odpo- 
wiedzialńym w tej kwestyi. 

Wczoraj stanęła ugoda między Zdnderbankiem 
i firmą Siemens i Halske względem budowy i ex- 
ploatacyi kolei żelaznych elektrycznych w Austryi. 
Najprzód ma się budować linia miejska, podziem- 
na, wiążąca główne punkta Wiednia. Przedsię- 
biorey zapewnili sobie pomoc rządu i rady miej- 
skiej wiedeńskiej. Ldnderbank uczestniczy dwoma 
trzeciemi, Siemens jedną trzecią. Przedsięwzięcie to 
uważanem jest jako rzecz wielkiej przyszłości. 


Wiedeń 8 października 


Prasa niemiecko-liberalna ma zawsze pod ręką 
gotowy materyał, kiedy chodzi o podszczuwanie 
i podburzanie tej lub owej klasy podatkujących 
przeciwko rządowi i jego intencyom, a nawet sta- 
ra się częstokroć, aby zadość uczynić swej zja- 
dliwości,, pojedyncze frakcye prawicy poróżniać 
między sobą, ażeby im tym sposobem utrudnić ich 
wspólną działalność, albo ją nawet zupełnie unie- 
możebnić. 

Główny przedmiot obrad Rady państwa, któ- 
ra niebawem swe posiedzenia rozpocznie, sta- 
nowić będą projekta rządowe w kwestyi podatko- 
wej. Ponieważ rządowi zależy na tem, aby pro- 
jekta te przyjęte zostały, a nadto przyjęcie ich 
znacznieby się przyczyniło do utrwalenia stano: 
wiska obecnego ministeryum, przeto usiłowania 
opozycyi niemiecko-liberalnej dążą do tego, ażeby 
utrudnić, albo też wcale nie dopuścić przyjęcia 
powyższych projektów. 

Jak zwykle, posługują się organa opozycji i 
w tym przypadku intrygą i podejrzliwością. Ogła- 
szają więc spis wszelkich możliwych i niemożliwych 
życzeń i żądań Czechów, Polaków, Czechów na 
Morawach, Słoweńców i Dalmatczyków, szezegól- 
niej zaś partyi klerykalnej, i dodają, że frakcye 
prawicy zapewniły swe poparcie dla nowych pro- 
jektów podatkowych, jeżeli ich żądania spełnione 
zostaną, i że obecnie tylko chodzi o to, czy 
wprzód załatwioną zostanie sprawa owych proje- 
któw podatkowych, a, potem dopiero przystąpio- 
noby do udzielenia owych koncesyj frakcyom pra- 
wiey, lub też, czy najpierw zadość się uczyni ży- 
czeniom partyj rządowych, a potem dopiero na- 
stąpią obrady nad projektami podatkowemi. 

Ma się rozumieć, że najgorzej na tem wycho- 
dzi partya klerykalna, której przypisują chęć wy: 
muszenia od rządu reform agraryjnych, któreby 
„jedynie właścicielom wiejskim korzyść przynio- 


sły, oswabadzając własność ich, kosztem wszyst- 
kich innych podątkujących, od wszelkich na niej 
ciążących długów. 


jest jasnym, ażeby się bliżej nad nim zastana- 
wiać; na szczęście nie powiodą się te plany opo- 


|[fundacyjnego. 


CZAS z Czwartku 11 Października 1888. 


Cel, jaki opozycya zamierza osiągnąć, zanadto 


zycyi i nie zdoła ona ani podburzyć podatkujących 
przeciwko rządowi, ani poróżnić frakcyj prawicy 
między sobą, ani też rozbić większości w parla- 
mencie. 

Zapewnić jednak możemy tych panów, że rząd 
nie odstąpi od swego programu agraryjnego, i że 
staraniem jego będzie, ażeby, mimo wszelkich 
przeszkód, przeprowadzonym został, i że program 
ten nie składa się tylko z frazesów, tak jak przed- 
łożony przez „zjednoczoną lewicę“ program eko- 
nomiczny, a że tak jest rzeczywiście, przekony- 
wują nas najlepiej ustawy, — należące do owego 
programu, które już zostały wprowadzone w ży- 
cie, i które tak błogie skutki przyniosły. 

Jako charakterystyczny przyczynek do pozna- 
nia używanej metody przez pewne organa, celem 
informowania się o zajściach w Czechach, posłu- 
żyć może następujące pismo, przesłane do Mor- 
gen Post przez trzydziestu niemieckich obywateli 
miasta Kóniginhof, w którem oświadczają, że do- 
niesienia, jakoby wykroczenia, które w mieście 
tem miały miejsce, były wymierzone przez Cze- 
chów przeciwko Niemeom, są poprostu złośliwym 
wymysłem podszczuwających korespondentów. Pi- 
smo to brzmi, jak następuje: „Niżej podpisani o- 
bywatele narodowości niemieckiej z miasta Kóni- 
ginhof protestują niniejszem najenergiczniej prze- 
ciwko w ostatnim czasie umieszczanym artyku- 
łom dziennikarskim, które pełne są kłamstwa i 
nienawiści i przez ludzi niepowołanych, tylko 
w tym celu napisane zostały, aby szkodzić zgo- 
dzie, jaka dotąd w naszem mieście panuje. 

„Kłamstwem jest, jakoby żaden Niemiec w Kö- 
niginhof nie był już pewnym swego życia i mienia, 
przeciwnie Niemcy i Czesi zgadzają się między 
sobą jaknajlepiej, tak w życiu handlowem, jak 
towarzyskiem, i starać się będą, aby za pomocą 
Bożą i nadal tak było, czemu wszystkie kunszto- 
wne, podszczuwające, ze znanych źródeł pocho- 
dzące prowokacye nie zdołają przeszkodzić. 

Kóniginhof 30 września 1883.“ 

(Podpisy 30 poważanych obywateli niemieckich). 

Zdaje się, że pismo to nie potrzebuje żadnych 
komentarzy. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 8 październ. 


Przewodniczy wiceprezydent Muczkowski. 

Sekretarz odczytuje pisma nadeszłe do Rady, 
między któremi znajduje się prośba Wydziału tu- 
tejszego Towarzystwa Muzycznego o udzielenie 
na rok przyszły dotychczasowej subwencji. 

Z porządku dziennego, radca Magistratu S zy m- 
kiewicez, czyni następny wniosek: Rada miasta 
zezwala już teraz na wypłatę p. Edwardowi Ma- 
zalowi ostatniej raty ceny kupna realności, prze- 
znaćzonej na koszary obrony krajowej pod 1. 143 
dz. IV na Piasku w kwocie 2092 złr; 50 cent., 
płatnej w dniu 12 maja 1884 — pod warunkiem 
wystawienia deklaracyi przez p. Edwarda Mazala, 
iż zrzeka się pretensyi do procentów zwłoki po 
69, w kwocie 134 złr. 95 cent za czas od 12-go 
maja 1882 dó 9 czerwca 1883 od drugiej raty 
w kwocie 2092 złr. 50 cen., wypłaconej dopiero 
9 czerwca 1883, zamiast 12 maja 1882 r. — Rada 
wniosek przyjmuje. i 

Radca -Magistratu Zawiłowski, imieniem se- 
keyi IV, czyni wniosek, ażeby Rada wybrała 
dwóch kandydatów, celem przedstawienia ich Wy- 
działowi krajowemu, który jednego z nich zamianuje 
członkiem komitetu administracyjnego szpitala św. 
Łazarza w miejsce ustępującego r. m. Walerego 
Rzewuskiego. Rada wybiera jako kandydata na 
członka komitetu r. m. Dra Domańskiego, dotych- 
czasowegó zastępcę członka Komitetu, a na miej- 
sce jego wybiera dwóch kandydatów r. m. Schwarza 
i Gwiazdomorskiego. 

Następnie uchwalono : 

Zatwierdzić oferty Juliusza Przeworskiego i Flo- 
ryana Leitra, mocą których zobowiązał się pier- 
wszy dostarczać na rok 1883/4 dla Magistratu i 
zakładów miejskich potrzebną ilość węgla po ce- 
nie 331/, cent. za 50 kilogramów, a do rzezalni 
miejskiej na Grzegórzkach po cenie 35!/, centa 
za kilogram; — drugi zaś potrzebną ilość drzewa 
po cenie 3 złr. 75 cent za metr sześcienny. 

Asygnować p Maryi Kozińskiej, wdowie po ś. p. 
Maurycym Łozińskim, radcy Magistratu, pensyę 
wdowią w kwocie 590 złr. 621/, cent.. rocznie od 
dnia 27 czerwca b. r. 

Umorzyć kwotę 100 złr. powziętą tytułem za- 
liczki na placę przez Ś. p. Jana Popiela, dyrekto- 
ra archiwum. 

Wymierzyć w drodze łaski p. Bronisławie Po- 
pielowej, wdowie pe ś. p. Janie Popielu, dyrekto- 
rze archiwum, emeryturę w kwocie 300 złr., a 
sierotom dodatek również w kwocie 300 złr. ro- 
cznie aż do czasu dojścia do pełnoletności. 

Przejść do porządku dziennego nad wnioskiem 
r. m. St. Feintucha o wyjednanie ustawy, któraby 
zobowiązywała Tow. ubezpieczeń do uiszczania 
pewnego procentu na utrzymanie straży pożar- 
nych. 

Powołać w miejsce zmarłego r. m. Salomona 
Deichesa do pełnienia obowiązków radcy miej- 
skiego p. Stanisława Armółowicza. 

Przyjąć legat ś. p. Stanisława Małachowskiego 
w kwocie 1000 złr. na szpital dla nieuleczalnych 
biednych, a zarazem upoważnić r. m. F. Jaku- 
bowskiego i Dra Machalskiego do podpisania aktu 
Upoważnić Prezydenta miasta oraz r. m. Ma- 
chalskiego i F. Jakubowskiego do podpisania de- 
klaracyi na ekstabulacyę czynszu ziemnego z re- 
alności 1. 30 dz. III spłacanego. 
Przyjęto do gminy: Leiba Ebera, Wacława 
Ulihracha i Teofilę z Kurowskich Lipińską. Nad 
prośbą Wojciecha Wincentego Fijałka o przy- 
jęcie do gminy, przeszła Rada do porządku dzien- 
nego. 
R. m. Gwiazdomorski, imieniem sekcyi II 
przedkłada następujące zamknięcie rachunków 
funduszu miejskiego obrotowego i zakładowego 
za rok 1881. 

a) Majątek . obrotowy : 

W r. 1881 wynosił przychód złr. 543,966 et. 
81, rozchód 525,788- złr. 47'/, cent. — pozostało 
więc 18,178 złr. 331 cent. 

Budżetem, przez Radę na rok 1881 uchwalo- 
nym, obliczono przychód w.tytułach zwyczajnych. 
zasiłkowych i nadzwyczajnych na złr. 495,116, 


wpłynęło rzeczywiście 533,515 złr. 89 ct. a zatem 
więcej o 38,399 złr. 891/, et. 


we wszystkich tytułach złr. 491,862, dodatkowe 
kredyta, późniejszemi uchwałami Rady dozwolone 
wynosiły złr. 16,752, razem 508,614 złr. Wydano 
zaś 493,014 złr. 82 cent. — a więc mniej o złr. 


złr. 110,100 ct. 48, rozchód w gotówce 43,135 złr. 
w gotówce złr. 1202 ct. 13'/, — w obligach złr. 
Wydział rachunkowy, przyjmuje Rada do wiado- 
mości i udziela z administracyi powyższych fun- 
duszów absolutoryum odpowiedzialnym urzędni- 
kom kasy miejskiej, 

sekcyi IV, przedkłada następujące sprawozdanie 


komisyi szkoły rzemieślniczej o stanie tej szko 
ły z. końcem roku szkolnego 18823: 


Do klasy IV zapisało się 194 uczniów, musiał 


którzy do końca kursu uczęszczali. Obiega po- 


Wydatków budżetem przewidzianych uchwalono 


15,999 ct. 18. 
b) Majątek zakładowy : 
Wynosi? przychód łącznie a resztą kasową z r. 
1880 w gotówce złr. 44,337 ct. 2813, w obligach 


15 ct. — w obligach 7,700 złr. — a więc reszta 


102 400 złr. 48 cent. 
Powyższe zamknięcie rachunków, złożone przez 


Radca Magistratu Zawiłowski, imieniem 


Nauka w szkole tej rozpoczęła się w ubiegłym 
roku szkolnym d. 11 września 1883. Zapisało się 
do szkoły 583 uczniów, między nimi 23 czela- 
dników prawie wyłącznie na naukę rysunków. 


więc być utworzonym II oddział. Szkoła miała 
zatem 5 klas o 6 oddziałach. Najwięcej było za- 
pisanych szewców, bo 140, najmniej z cechu pie- 
karzy, bo nie było ani jednego ucznia z tego 
zawodu. Uezęszczanie do szkoły było u przewa- 
żnej części uczniów regularnem. Na nieregu- 
larne uczęszczanie wpływały szkodliwie i w tym 
roku dwie okoliczności: nieświadomość uczniów 
o pożytku z nauki i niechęć majstrów, aby ich 
uczniowie z nauki korzystali. Wpływała także 
ita okoliczność, że uczniowie byli wypisywani 
bez świadectwa szkolnego, zapobiegło temu wszak- 
że odpowiednie rozporządzenie, wydane komi- 
sarzom cechowym. Jest także znaczna różnica 
między liczbą uezni zapisanych do szkoły, a mię- 
dzy uczęszczającymi do szkoły z końcem roku 
szkolnego. I tak zapisało się uczniów 560, a 
przy końcu roku było tylko 388. Powodem tej 
różnicy w liczbie, jest przesiedlanie się i wyzwa- 
lanie uczni, nareszcie niedbalstwo majstrów w po- 
syłaniu do szkoły. Wskutek uchwały komisyi 
szkolnej porozumiał się Magistrat ze Ntarszymi 
Cechów, i ci przyrzekli przenieść zwykły termin 
wyzwalania uczniów na czas około Świąt Wiel- 
kanocnych, t. j. na czas, gdy kończy się kurs 
w szkole. Niektóre cechy zastósowały się już 
do tego terminu i przez to zapewniły liczniejsze 
uczęszczanie do szkoły przy końcu roku. Przy 
szkole rzemieślniczej zaprowadzono także kurs 
nauki rysunków dla czeladników pod kierunkiem 
osobnego nauczyciela i w osobnej sali. Na nau 
kę tę zgłosiło się pięciu czeledników stolarskich, 
którzy po jakimś czasie uczęszczać przestali. Na- 
stępnie zgłosiło się na tę naukę 6 czeladników , 


głoska, iż niektórzy majstrowie z umysłu nie po- 
dali czeladnikom do wiadomości odezwy, wzywa- 


jącej ich za pośrednictwem majstrów „do uczęsz- 


czania na rysunki. R 
Zaprowadzone wskutek uchwały komisyi szkol- 


mej rekolekcye dla uczniów osiągnęły pożądany sku- 


tek. Młodzież szkolna licznie zgromadzała się na 
takie nauki, przez trzy następujące po sobie nie- 
dziele, i sama upominała się, aby mogła wspólnie 
przystępować do spowiedzi wielkanocnej. Biblio: 
teka szkolna posiada 258 dziełek, w 204 egz., 
881 tomach. W ubiegłym roku szkolaym było 
185 uczniów, którzy wypożyczali książki do czy- 
tania i takowych 1815 przeczytali. Chęć do czy- 
tania książek objawia się między uczniami na- 
wet po zakończeniu roku szkolnego, dyrekcya 
więc wypożycza im książki co niedzielę. Mini- 
ster oświaty przysłał za pośrednictwem Namie- 
stnictwa dla szkoły chromolitografowaną tablicę 
z herbami państwa i poszczególnych krajów pań: 
stwa monarchii. Rok szkolny zakończono d. 20 
maja r. b. z nabożeństwem w kościele OO. Fran- 
ciszkanów. 

Z uczniów zapisanych poczyniło postępy 268, 
nie.poczyniło postępów 141, nie klasyfikowano 
179. Nagrody otrzymało 20. 

Dodać należy, że wskutek energicznego wyko- 


nywania przez. Magistrat przymusu szkolnego. 


wr. z.,na r. b. napływ uczniów jest tak liczny, że 
dyrekcya ujrzała się zmuszoną zażądać utworze 
nia klassrównorzędnych. 

Nastepujące przedmioty były udzielane: Reli- 
gia, język polski, język niemiecki, rachunki, geo- 
metrya, historya i geografia, historya naturalna, 
fizyka, rysunki, kaligrafia, i modelowanie. — Na- 
uki udzielało 13 nauczycieli. ; 

R. m. Warschauer zapytuje, kiedy podobna 
szkoła wprowadzona będzie w życie przy szkole 


miejskiej na. Kazimierzu? — i wykazuje zara- 


zem jej skutki w tej dzielnicy miasta. 

Sprawozdawca odpowiada, że sprawa otworze- 
nia szkoły rzemieślniczej na Kazimierzu jest roz- 
patrywaną w odnośnej komisyi i niezadługo już 
przyjdzie pod obrady pełnej Rady. 

Rada przyjmuje sprawozdanie o szkole rzemie- 
ślniczej zatwierdzająco do wiadomości. 

R. m. senator Hoszowski przedkłada Ra- 
dzie imieniem komisyi archiwalnej sprawozdanie, 
z którego wynika, że: w miesiącach kwietniu, maju 
i czerweu skatalogowanych zostało akt luźnych, 
obejmujących orzeczenia królewskie, 175 sztuk 
na osobnych kartkach. Z polecenia Magistratu 
robiono poszukiwania akt. dotyczących ustaw i 
przepisów dla szkół z XVI w., a to na skutek 
odezwy Dra Jana Miillera w Plauen. 7 

Po przyjęciu powyższego sprawozdania do 
wiadomości, posiedzenie zamkniętem zostało. 


| CES O OP R W WO GE RER EEC 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 10 października. 


Dla zwiedzenia wystawy zabytków z epoki 
Sobieskiego i studyów nad nagromadzonemi tam dzie- 
lami sztuki, przybyli przed dwoma dniami ze Lwowa 
uczniowie szkoły przemysłowej dla rysunku, mode- 
lowania i snycerstwa przy muzeum miejskiem we 
Lwowie, wraz z. dyrektorem tego zakładu p. Win- 
centym Tschirschnitzem. Szkołą ta ma znakomite 
kierownictwo artystyczne, a sam fakt przyjazdu do 
Krakowa dla studyów nad temi zabytkami, chlubnie 
świadczy o wyższem poczuciu jej kierowników. 
Wojna z Moskalem! Na Szezepańskim 
placu temat rozmów między sławetnemi. obywatel- 
kami z Krowodrzy, Czarnej Wsi i Łobzowa, han- 
dlującemi jarzynami, a sławnemi. szeroko z niepo- 


7 


zw A : EENAA 


spolitej wymowy i doraźnych zwrotów i gestykulą- 


cyj oratorskich — stanowi nieunikniona wojna ną 


wiosnę między Rosyą a Austryą. Osiągnęły cel pewne 


i efektowne doniesienia! Już dziś kombinacye po- 
wróżące zwycięstwo 


lityczne na Szczepańskim placu, wróżące t ; 
to Moskalowi, to Austryakow:, psują memato krwi 
gorącym przedstawicielkom handlu — zieleniną. za- 
czynają one widzieć już tu w Krakowie olbrzymie 
przygotowania do wojny, 


nocami mają przychodzić 3 


tysiące armat, kul, prochu, piechoty, kawaleryi, któ. 


rej konie owinięte mają w szmaty kopyta, by hałasu 


w matszu hie sprawiały i nie dawały przez to znać o 
koncentrowaniu się wojska. A wszystko to ginie i ni. 
knie w tutejszych warowniach, a z wiosną dopiero 
wyłoni się i wystąpi do wojny. Być może, że i w Kró- 


lestwie odbywają się te przygotowania wojenne w ten 


sam sposób, jak się to ma dziać w Krakowie, a o 
czem z całą stanowczością twierdzą sławne i nie- 
przegadane oratorki, które gotowe ręczyć swoim 
honorem i głęboką polityczną intuicyą za zog- 
wistość tej prawdy nad prawdami! Być może Więc, 
że z Krakowa rozejdzie się niedlugo za pośredni- 
ctwem wojennego organu buletyn o olbrzymich przy- 
gotowaniach wojennych, zaczerpnięty Z autentyczne- 
go źródła i stwierdzi niezawodną wojnę na wiosnę 
między Austryą i Rosyą! . i 
— Pożar wybuchł w poniedziałek w południe 
d. 8 b. m. w Zaborowie, będącym własnością pań- 


stwa Dąmbskich. Ogień wszezął się wewnątrz dworu, 


ugaszono go wszakże rychło. Prócz mebli, zwier- 
ciadeł, spłonęło kilkadziesiąt obrazów, cennej war- 
tości, które Ś. p. Antoni Niedzielski tak skwapliwie 
zbierał przez długie lata. 


/ — Franciszek Dąbrowski, żołnierz wojsk pol- 


skich za Napoleona, "uczestnik bitwy pod Samosierra, 
za Księstwa Warszawskiego i w wojnie 1881 r., za- 


kończył życie w d. 8 b. m. w Kołomyi, przeżywszy 


lat 78. 


— Z Laxenburga donoszą, że znów wrócił 


idyliczny spokój do tamtejszego zamku i parku, 


Ostry wiatr jesienny, połączony z deszczami, pożół- 
cił i poczerwienił przedwcześnie liście drzew niebo- 
tycznych. Arcyksiężna Stefania nie opuszcza jeszcze 
swoich komnat i rzadko tylko przyjmuje odwiedziny. 
Ks. Filip Kobursko - Gotajski z małżonką wyjechali 


już od dłuższego czasu z Laxenburga do dóbr swoich, 


na Węgrzech. Program dzienny Areyksiężny mało 


jest urozmaicony. Z wyjątkiem rysunków nie może 


się z polecenia lekarzy Arcyksiężna , która używa 
najlepszego zdrowia, — zajmować żadną robotą 
ręczną, 


razem matka z córką, albo w apartamentach Arcy- 
księżny, albo w pokoju dziecięcym. W przyszłą nie- 
dzielę będzie właśnie sześć tygodni, jak mała arcy- 


księżniczka Elżbieta ujrzała światło dzienne. W dniu | i 


tym odprawi się równie w dworskiej kaplicy w sta- 
rym zamku, jak w kaplicy domowej uroczyste na- 
bożeństwo, na którem Arcyksiężna pierwszy raz po 
swojem rozwiązaniu, ukaże się. W sobotę około: 8 


po południu, — wrócił arcyksiążę Rudolf ze Styryi | 
z polowania na grubą zwierzynę do Laxenburgu. 
Zaraz po powrocie zrobiła mu dostojna małżonka 


niespodziankę, ofiarowaniem. bardzo trafionej minia- 


ani oddawać się muzyce. Najczęstsze i naj. 
milsze roztargnienie nastręcza jej „mała Eliza,“ która 
się wybornie chowa. Przez cały dzień prawie są | 


tury nowonarodzonej Arcyksiężniczki, którą. Arćy- | 
księżna podczas nieobecności Arcyksięcia wymalo- | 


wała. Co do przeniesienia się Arcyksięstwa do Pra- 


gi, niema jeszcze stanowczego postanowienia. ` 


'-- Proces przeciw mordercom Józefa Majlatha, 
prezesa węgierskiej Izby magnatów, oraz prezesa 


najwyższego trybunału, który się rozpoczął. d.- igo BO 


b. m., zakończył się, jak donosił telegram, d. 6go 
b. m. skazaniem na śmierć Spangi, Pitelego i Be- 


rencza. Spanga złożył zeznania zgodne z przepro- 


wadzonem śledztwem. Bsrencz, służący u Majlatha, | 
namówił go do ograbienia swego pana i zapoznał | 


go z Pitelym, jako z człowiekiem wypróbowanym | 


w takich sprawach. D. 26go marca wprowadził Be- 


rencz Spangę i Pitelego do pałacu iukrył ich naj: | 


przód w piwnicy, a następnie pierwszego pod swem 


łóżkiem, drugiego w szafie. Gdy Majlath wróciwszy | 
do domu rozebrał się i Berencz wyszedł, mordercy | 
wszedłszy pocichu do pokoju, rzucili się na swoją | 


ofiarę, skrępowali jej ręce i zatkali ręcznikiem usta, 


poczem wzięli się do rabunku, którego dokonał głó: | 
wnie zdaje się Pitely, skoro po wyjściu na ulicę, § 
udzielił on z rabunku Spandze 610 do 650 złr., z: | 
garek z łańcuszkiem, pierścionek i paltot. Do kasy | 
ogniotrwałej rabusie dostać się nie mogli; wycho: — 


dząc, zacisnęli mocno sznur na szyi Majlątha. Be- 


rencz patrzył na to wszystko z przyległego pokoju. | 


Pitely zeznał zgodnie ze Spangą, zaprzeczył tylko, 


jakoby miał pomagać Spandze dusić sznurem Maj: | 


latha. . 


— Sułtan przeciwnikiem mody. Tureckie 


dzienniki w Konstantynopolu ogłaszają rozporządze* 
nie tamtejszego dyrektora policyi, w którem znaj: 
duje się wezwanie do kobiet machometańskich, aby 


w ciągu miesiąca zarzuciły płaszcze europejskie, 8U: | 


knie zwierzchnie według kroju mody zachodniej ! 
przeźroczyste welony, które niedość twarz zasłaniają, 
i wróciły do tureckich płaszczów, zwierzchnich su: 
kien i welonów. Po upływie oznaczonego terminu, 
wszystkie kobiety, które się nie zastosują do tego 
rozporządzenia, będą karane grzywną. W rozporzą” 
dzeniu tem jest wzmianka, że wyszło ono z polece: 
nia Sultana i Szeik-ul-Islama, którzy wielce są 28 
smuceni szałem kobiet tureckich naśladowania swych 
sióstr chrześciańskich i przyjmowania ich stroju. 


przytrzymała: Ludwika Helnera, za oszustwo; Jan8 


Rozalię Mysińską, za kradzież w służbie i zbiegnię* 
cie z takowej; Jędrzeja Palichleba i Izaaka Finger" 
huta, za kradzież bielizny przez włamanie się; ŚJ" 


zbiegnięcie z nauki; Józefa i Franciszka braci Ba 
dwańskich, za udział w kradzieży; za pijaństwo 
osób. "SDA 

W policyi złożono: portmonetkę z pieniędzmi 
którą wczoraj p. Abraham Bazes znalazł w ulicy 
Grodzkiej; lornetkę szyldkretową, którą złożył: P 
Henryk Soczek, optyk, a którą mały chłopiec przy” 


niósł do jego sklepu w celu sprzedaży przed par% | 
ma tygodniami, a zapytany o źródło nabycia ták: 


wej, zniknął. 

Repertuar teatralny. : 
We czwartek llgo: Uczuciowi, Blizińskieg 

Po raz trzeci. . 


Montecarlo pp. Crémieux i Pernety. Po roz trze0* | 
W.sobotę 13go: Rodzina Furiozów; jkomedy* | 


w 4 aktach, ze szwedzkiego , 
raz pierwszy, 
W niedzielę 14go: Dwie Sieroty. ` 


Fryderyka Riis. . g 


Wiadomości policyjne. Straż policyjne | i 


Paleja, za złośliwe uszkodzenie cudzej własności; | 


zyka Szlefriga, za nabycie rzeczy skradzionych ; Ro: | 
mana Mikułę, za kradzież rzeczy swego majstra ! | 


O | 


— D. 9go października pochmurno, dżdżysto; 


3 
| 


148-2 millim.; term. 10 6 C.— Wiatr zachodni, 
| — we czwartek d. 11go października: ŚŚ, Pla- 
gdy i Filonelli pp. 


|] Wiadomości artystyczne, literackie, 
$ ś naukowe. 


Uczuciowi i Montecarlo, dwie nowo wy- 

_ ławione komedye zapełniły wczoraj po raz dru- 

1 i teatr publicznością, która zachwycała się pier- 

wszorzędnemi pięknościami komedyi Montecarlo fi 

wykwintną grą wszystkich, występujących w niej 

artystów. O komedyi Blizińskiego mówiono, że o 

wiele więcej warta, niż jej reputacya. Nadmie - 

| jó należy, że dla tutejszej sceny została ona zna- 
cznie skróconą. 


|  Proszeni jesteśmy o zamieszczenie nastę- 
| nującego doniesienia: 

Miasto Biecz, rodzinne gniazdo Marcina Kromera, 

za czasów Jagiellońskich i Zygmuntowskich świetne 


Czytamy w Dztenniku Poznańskim: 

„Teatr polski. W czwartek dnia 11 hm. pier- 
wsze przedstawienie składające się z komedyi Aleks. 
hr. Fredro (ojea): Dwie blizny, oraz z komedyi 
(po raz pierwszy) Aleks. hr. Fredro (ojca): Pan Be- 
net i po raz pierwszy farsy Stan. Dobrzańskiego : 
Wujaszek Alfonsa. 

W sobotę 13-go bm. po raz pierwszy komedya 
Bałuckiego: Dom otwarty. 

W niedzielę 14-g0 bm. wznowiona komedya 
Aleks, hr. Fredry (ojca): Damy i huzary. 

We wszystkich tych przedstawieniach bierze u- 
dziął znakomity artysta nasz a zarazem kierownik 
artystyczny sceny i reżyser p. Józef Rychter, jak 
nie mniej zaprezentuje się w nich cały nasz perso- 
nal dramatyczny, a to da (możność |publiczności jpo- 
znajomienia się z nim i ocenienia jego sil.“ 


| CC A] 


|| adnie umiejętnie i z wytrwałością przez lata ia- 
torm. od 8:9 doszedł do 12:4 £. Barometr zwolna R fanduszów, jak zwykle dawniej pawadzono a? 
pads; © godzinie Tej rano dnia 10go stan jego by! | brźca Ecclesiae. Komitet z końcem każdego roku 
ogłaszać będzie w pismach publicznych sprawozda- 
nie wraz z rachunkami z swoich czynności. 


CZAS 


mowcy, 


gminy, i 


stąpiono 


postawił 


nowiska 


į pełne zasług w przeszłości narodowej zajęło miej- 
gce, © czem Świadczą znajdujące się tam znakomite 

| zabytki sztuki i historycznych pamiątek. — Wojny 
| szwedzkie, nieszczęścia kraju i ostatnie miasta zni* 
| szczenie przez pułkownika Drewicza, ucierającego 
| sę w tych stronach z Barskimi Konfederatami, — 
|| zmieniły całkiem zamożną postać Biecza. na liche 
' obecnie miasteczko. Wiele dawnych zabytków, to 
co dla sztuki i historyi godnem być mogło zacho- 

| wania, rozsypało się już, i bezpowrotnie zniknęło ; 


- Wiadomości 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 7 i 8go października. 
W skutek robót w polach, dowóz zboża na 
wczorajsza targ na Baranie, był nadzwyczaj mały 


Stanisław Badeni odpowiedział poprzedniemu 
zastrzegając się kategorycznie przeciw | dy Jacquar 
temu projektowi. Jego wyborcy nie wyrazili nigdy |ten lud tak szybko przysw 
podobnego żądania, a nie słyszał on,. aby i inni 
wyborcy odzywali się z czemś podobnem. P. Ba- 
deni jest przeciwnikiem ścieśnienia autonomii 


musi przeciw pomysłowi posła Stadniekiego. Chę- 
tnieby zaś powitał wniosek dążący do wzmocnie- 
nia tej autonomii. 

Alfred hr. Potocki wnosi, aby nareszcie przy- 


dyskudyę nad pierwszym paragrafem sprawozda- 
nia komiiyi. Poseł Sieczy Ń8 ki (po polsku), ob- 
jawił życzenie uregulowania kongruy, a w końcu 


Dr Madejski, którego, jak wiadomo, Komi- 
sya zaprosiła do brania udziału w posiedzeniach, 
w obszernej i znakomitej mowie rozwijał swoje 
poglądy na reformę sądownictwa, głównie ze sta- 


parł on tóż gorąco wniosek Sieczyńskiego, który 
został przyjęty. 

Poseł Antoniewicz (po polsku), mówił o 
ustawie drogowej; użala się, że nie jest ona po- 
ruszoną w sprawozdaniu Komisyi. Nad tą kwestyą 
pracował on długo, i ma zamiar wystąpienia 
w Sejmie z odnośnemi wnioskami. 

Ludwik hr. Wodzieki zwraca uwagę p. An- 
toniewicza, że zadaniem tego zgromadzenia nie 
jest stawianie konkretnych wniosków, lecz obra- 
bianie kwestyj, przygotowywanie takowych, poro- 
zumianie się i wogóle badanie wszystkich potrzeb 
mniejszej własności. 

W końcu posiedzenia zdecydowanó, aby komi- 


z Ozwartku 11 Października 1883. 


dlatego również powodu, oświadczyć się 


do porządku dziennego. Rozpoczęto też 


wniosek | częstszych rewiżyj sądów. 


potrzeb i interesów ludu wiejskiego. Pos 


t 


ulepszonye 


sław Baworows 
cesyę na następ 
kowa, ewentual 
z koleją Transwers 


ury na Szląsk, 


użycia nowego przy! 
wie tkaniny lniane, 
kich gatunków, a 
serwety, ręczniki, 
ki — wszystko tanie, 
robotnik trzy razy tyl 
wniej przy użyciu nie 
cznych. 
Zdumiewający ten przy 
krajowego, jest w pierwszej 
gów Wydziału krajowego, 
Kossowa pierwsze przyrządy żakard 
instruktora, a następnie gorliwości 
o dobro powszechne obywateli, którzy wzięli w 0- 
piekę tkactwo w Kossowie — głównie inżyniera 
Przygodzkiego ze Lwowa. = 
Piękne mamy już tkaniny w kraju, leez po- 
trzeba im jeszcze tylko apretury! Dotychezas bo- 
wiem potrzeba posyłać tutejsze wyro 


ządu, 


niektór 
półsukienka i suk 
mocne i ładne, a przyczem 
e zarabia, jak zarabiał da- 
zdarnych warstatów odwie- 


h warstatach, zaopatrzonych w przyrzą- 
da do deseniowania tkanin. Inteligentny 
aja sobie umiejętność 
iż widzimy na wysta- 
bawełniane i z juty wszela- 
e o misternych deseniach: | 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 


„Wiedeń 9 


ni 


października. (Pryw.) Hr. Włady- 
ki z Ostrowa otrzymał wstępną kon- 
ujące koleje wieynalne: z zort- 
ie z Kopeczyniec, w styczności 
alną, na Jezierzany, Borszczów 
do Uścia biskupiego, tudzież z Czortkowa, ewen- 
tualnie z Kopeczyniec na Janów, Trembowlę, Mi- 
kulińce do Tarnopola.“ 


Czytamy w Dzienniku Polskim: 


kład postępu tkactwa 
linii zasługą zabie- 
który sprowadził do 
owskie, jakotóż 
kilku dbałych 


by do apre- 
(Gaz. Nar.). 


umarł. 


anarchistów. 


cyi silne wrażenie. 


€ Werlin 10 października. 
na i chodni-||cza korespondencyę z Alzacyi, po 
sztowanie p. Antoine i znane z 
zwiększyły w Alzacyi rozdrażnien 
com. Panuje tam powszechne 
wkrótce przyjdzie do wojny, 
niepomyślnie dla Niemiec. Różne rodziny alza- 
ckie zerwały stosunki z rod 

Paryż 10 października. Do lugduńskiego ra- _ 
tusza wrzuconym został nabój dynamitowy, nie wy- 
rządzając jednak większych szkód. Obwiniają 0 to 


probostw zawieszone pensy 


prz 


rezolucyi, żądającej zorganizowania sądów i usta- 
nowienia rad familijnych, uchwalono jednogłośnie. 


Lwów 10 października. (s) Richter, księgarz, 


Voss. Zig zamiesz- 
dług której are- 
ajścia w Paryżu 
ie przeciw Niem- 
ekonanie, że 
która się skończy 


zinami niemieckiemi. 


Paryż 10 października. Telegraph donosi, że 
ministeryalny okólnik Gróvego 
fektom wypłacić proboszczom 


, polecający pre- 
i administratorom 
e, sprawił na prowin- 


Paryż 10 października. Challemel-Lasour zde- 
cydował się podobno ustąpić z gabinetu, z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia, 
bieg dyskusyi parlamentarnych. 

Petersburg 10 października. t 
modlitwie ruszył orszak pogrzebowy Turgeniewa 
z dworca kolejowego. Na ulicach zgromadziły się 
tłumy ludności. Pochód aż do cmentarza trwał 
31/, godziny. Sześciokonny kara 
dachim z złocistego brokatu z biał 
szami. Uroczystość żałobna na cmentarzu trwała 
krótko. Porządek był wzorowy, 
go bardzo wielu urzędników policyjnych i koza- 
ków. Na cmentarz niektóre tylko osoby miały 


bez względu na prze- 


Po krótkiej 


wan okrywał bal- 


emi pióropu- 


ale przestrzegało 


| lecz i to, co pozostało, o ocalenie doprasza się u-|, f 
| silnie. Słabe atoli usiłowania pojedynczych ludzi nie i to głównie z małych posiadłości. tet posłów włościańskich funkeyonował przez całą PEA á R š 
(| wiele dotąd zaradzić mogły; rok zaś dopiero te- Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 50*— |6.letnią kadencyę i uzupełniał swoje sprawozda- „Dowiadujemy się, że zniesione w sierpniu r. b. | wstep. Niektóre -dzienniki wyszły z obwódką ża- 
klasy równorzędne, zostały już wszędzie na nowo |łobną, a wszystkie zajmują się przeważnie Tur- 


, raźniejszy dla pamiątek starego Biecza lepszą przy- 
szłość stanowić może. Dr. Maryan Sokołowski, prof. 
| uniwersytetu Jagiellońskiego, sam znawca sztuki i 
poparty zachętą wpływowych ludzi, przebywając te- 

f -go lata w Libuszy, powziął szczęśliwą myśl, aby 

| | zbiorowemi siłami ocalić resztę zabytków Bieckich. 
>» | W dniu tóż 19 sierpnia b. roku zebranych kilku 
l z Biecza i okolicy obywateli przystąpiło do zawią- 
zania odpowiedniego celowi Komitetu, powałująe 
nå przewodniczącego w nim p. Karola Rogawskiego, 
| nieobecnego na tem zebraniu, a który od dawniej- 
| szych już lat Bieczem się zajmował. Dnia 26 wrze- 
| śnia b, r. Komitet zebrał się już pod kierownictwem 
, | przewodniczącego, >+ dla uzupełnienia i określenia 
| swoich czynności, a ukonstytuował się stanowczo. 
ł | Zaproszono na honorowego prezesa JE. Wil- 
- | helma hr. Siemieńskiego:Lewiekiego, tajnego radcę, 
" | członka Izby panów, jako dziedzica majętności da- 
- | wnego Starostwa bieckiego. Na członków hon o- 
1 | rowych: Najprzewielebniejszych biskupów prze- 
- | myskich obydwóch obrządków: X. Łukasza Ostoję 
| fgoleckiego i X. Jana Stupniekiego, oraz X. Igna- 


złr.; białą od 9:20 do 
8:50 do 8:80 złr.; pośle 
jęczmień piękny od 8 
od 6:50 do 7:50 złr.; owi 
»roch od 9— do 10:50 złr.; fasolę od 10:— do 12— 
złr.; ałarkę od 8— do 8'50 złr.; proso od 6:50 
do 7:50 złr.* wykę od —— do — złr.; jagły od 
11:— do 12:50 złr.; kukuridzę od 8— do 8:50 
do —— złr.; koniczynę 
— złr.; białą od —— 


złr.; rzepak od —— 
czerwoną od —— do — 
do —— -złr. 
Rzepaku nie było w targu. 


do 53. złp.; żyto na 227 funtów od 3 
42:— złp. 
Innych produktów nie d 
małej ilości, dlatego cen nie notowaliśmy. 
Z powodu małego dowozu zboża na dzisiejszy 
targ kleparski, ruch i obrót odbywały się w bar- 
dzo małych rozmiarach. 
Płacono za pszenicę ż 


9:— do 


owieziono lub w bardzo 


óltą na 100 kilogramów 
od 9-— do 10:20 złr.; czerwoną od 9:50 do 10:50 
10:30 złr.; żyto piękne od 
dnie od 8:20 do 8'55 złr.; 
— do 8'25 złr.; pośledni 
es od 7:25 do 7:80 złr.; 


szustw 


cego Łobosa, biskupa Leuceńskiego, sufragana prze- 


== 


= 


 myskiego. Na ezłoków czynnye h: każdorazo- 
wego prezega Rady powiatowej gorlickiej, panów: 


== 


nia dalszemi postulatami posłów tej kuryi. Po 
przyjęciu $ 1. sprawozdania komitetu posiedzenie 
zamknięto. 

Minister Dunajewski opuszcza dzisiaj Lwów, 
udając się przez Tyczyn i Kraków do Wiednia. 
Podczas pobytu swego w stolicy Galicyi pozosta 
wał pan minister w ciągłym stosunku ze wszyst- 
kiemi Kołami poselskiemi, badając pilnie potrze- 
by, żądania i interesa kraju, należące do jego za- 
kresu działania. 

W sprawie przemysłu naftowego zapadły dwa 
ważne postanowienia, które pośpieszam wam za- 
komunikować. Rozporządzeniem|2g0 września r.b. 
zarządziło ministerstwo skarbu, aby uznać naftę 
jako: Controlpfiichtiga Waare im G'renzgebiete. 
Postanowienie to uniemożliwi w przyszłości prze- 
mycanie nafty. Następnie rozporządzeniem mini- 
stra finansów zostały zniesione magazyny, istnie- 
jące dotychczas przy rafineryach poza rejonem. 
Magazyny te były bowiem powodem różnych o- 


przedsię 
spodziewać dalszych kroków rządu w sprawie 


przemysłu naftowego. 


i nadużyć, popełnianych przez różnych 
biorców. Jak utrzymują, można się jeszcze 


wprowadzone. 
żalą się inspe 
część tych, co pe 
rycznie, widząc byt swój zagrożony, 
szukając chleba w innym zawodzie. 


Cesarz niemiecki wraca dopiero 20 b. m. do 
Berlina, z czego wyciąga Schles. 
do spotkania się cesarza z carem 


W nie 


których okręgach szkolnych 
ktorowie na brak nauczycieli, gdyż 
Inili dotychczas służbę prowizo- 
rozbiegła się, 


Ztg wniosek, że 
nie przyjdzie. 


geniewem. 


zaprzeczoną. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 10 października. (s) Koniisya konku- 
ukończyła swoje prace; na wnio- 
ejowicza wybrała sprawozdawcą 
a. Subkomitet komisyi budżetowej 
dla wniosku Romanowicza o indemnizacyi, złożo- 
o, Hausnera, Chrzanowskiego i 


rencyjna wczoraj 
sek Adama Jędrz 


rektora Rittner 


ny z Btadniekieg 


pa 


Sejm. 


gubernatorowi w Saigon 


Paryż 10 października 


Telegramy biura koresp. 


Peszt 10 października. Sejm węgierski przy- 
jął wniosek prezesa ministrów Tiszy w sprawie 
kroackiej 187 głosami przeciw 105. 

Paryż 10 października. Pogłoska o mającym 
nastąpić zjeździe Ferrego z Bismarkiem została 


. Król Kambodży dał 


zlecenie, ażeby władze 


francuskie pobierały podatki bezpośrednie w ca- 
łem królestwie, i przyrzekł zaprowadzić liberalną 
formę rządu. Upatrują w tem fakt, mający do: 
niosłe znaczenie polityczne. 
Zofia 10 października. 
we odroczone zostało do 27go listopada, aby mi- 
nisterstwo przygotowało buc 
zbada następnie projekt zmiany: konstytucji tyr- 
nowskiej. Pogłoski, iż obecne konstytucyjne rzą- 
dy nie będą trwałe, Są bezzasadne. Między księ- 
ciem, ministerstwem i zgrama 
panuje zupełne porózumienie. 


Zgromadzenie narodo- 


dżet. Zgromadzenie to 


dzeniem narodowem 


Petersburg 10 października. Pogrzeb Tur- 
geniewa odbył się wśród licznego udziału publi- 
czności. Na pogrzebie było 146 deputacyj miast, 
zakładów naukowych i różnych instytucyj. Biskup 
Sergiusz pobłogosławił zwłoki. Rektorowie uni- 
wersytetów petersburskiego i moskiewskiego, tu- 
dzież powieściopisarze Qrigorowicz i Pleszczejew 
wygłosili mowy. żałobne. Zachowanie się publi- 
czności było wzorowe. RSE. 

Kair 10go października. Wkrótce wydać ma 
chedyw dekret, udzielający amnestyę dla wszyst- 
kich uczestników powstania, z wyjątkiem prze- 
stępców, którzy dopuścili się kradzieży i mordu. 
Dekret ten ma rozwiązać wszystkie specyalne ko- 
misye sądowe w Aleksandryi i Kairze, tudzież są- 
dy wojenne. Przestępcy, nie objęci amnesty% 0d- 


Romanowicza, po krótkiej dyskusyi uznał wniosek 
za niemożliwy do przeprowadzenia i dla zamożno- 
ści kraju za niekorzystny; dziś obradować będzie 
podkomitet, mający obmyśleć środki do pokrycia 
niedoboru; wczorajsze zgromadzenie posłów wło- 
ściańskich nie przyszło do skutku; odbędzie się 
ono dzisiaj po południu. Komisya szkolna kończy. 
swoje prace; sprawozdawcą będzie Czerkawski; 
uchwali ona rezolucyę, nowellę do artykułu 12go, 
i drugi tytuł wniosku Czerkawskiego o planie 
nauk. : 

Lwów 10 października. (s) N+ dzisiaj wie- 
czór było zwołane Koło, celem naradzenia się nad 
dłuższem trwaniem sesyi sejmowej. W ostatniej 
chwili odłożono posiedzenie z powodu spodziewa- 
nej lada dzień odpowiedzi. z Wiednia w sprawie 


Gazeta Narodowa, przytoczywszy doskonałe 
informacye współpracownika naszego, bawiącego 
we Lwowie, o przebiegu sprawy szkolnej w ko- 
misyi, dodaje : 

„Komisya edukacyjna nie poszła jednak za 
wskazówką rządową, aby, Sejm tylko uchwale- 
niem rezolucyi w powyższym duchu się zajął, 
lecz obraduje dalej nad wnioskiem Dra Czerkaw- 
skiegó, chcąc przynajmniej korzystać z prawa, 
które Sejmowi nadała nowella szkolna, w Radzie 
państwa uchwalona, i uchwalić odpowiedni po- 
trzebom krajowym wewnętrzny ustrój szkół, mia- 
nowicie plan nauki elementarnej, co dotąd nie 
należało do atrybucyi Sejmu. Plan ten przede- 
wszystkiem zmierza do takiego ustroju szkół lu- 
dowych w każdej okolicy, który praktycznym po- 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam ze Lwowa: 

(s.) Wczoraj. po południu, odbyło się posiedze- 
nie posłów z kuryi mniejszej właśności. Posiedze- 
nie to było zajmującem ze wszech miar i ważnem. 
Po obraniu p. Polanowskiego przewodniczą- 
cym, hr. Artur Potocki powitał serdecznie przy- 
byłych posłów ruskich i postawił wniosek, aby 
wzmocnić Komitet dwoma członkami wybranymi 
z ich łona. A: 

Poseł Romańczuk podziękował za powyższe 
słowa; wytłómaczył, dlaczego Rusini nie brali do- 
tąd udziału w obradach grupy poselskiej mniej- 
szej własności. Obecnie przystępują oni z zadowo- 


_ Władysława księcia Czartoryskiego; Konstantego hr. 
_ Przeździeckiego; dr. Maryana Sokołowskiego, prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego; Karola Rogawskiego,. 
właściciela Ołpin , dawnego posła na Sejm i do Rady 
państwa z tutejszego okręgu, korespondenta wiedeń- 
_ skiej konńsyi centralnej pomnikowych zabytków ; 
| Adama Skrzyńskiego, właściciela Libuszy, obecnie 
ła. do Sejmu ; X. kanonika Tomasza Jaszczóra, 
proboszcza bieckiego ; Kornela Oczkowskiego, bur- 
mistrza miasta Biecza; Antoniego Kotowieza, leka- 
"rza miejskiego, botanika stron tutejszych; Fran- 
ciszka- Karasińskiego, Radcę namiestnictwa, właści- 
ciela domu dawnej rodziny Kromerów ; Stanisława 
|  Znamirowskiego, notaryusza w Gorlicach, właściciela 

| domu dawnego Grodu w Bieczu; Ludwika hr. Dem- 
m |  bickiego z Krakowa; Aleksandra Rogojskiego, c. k. 


k > Jenie do „NU pracy, bo przecież te same 

3- | majora na pensji, właściciela Szembarku i starego |interesa i potrzeby łączą wsz stkich posłów, bę- |trzebom tej okolic; odpowiada. Obejmuje on tak- | Sejmu. i s 

j- | tam zamku; Rudolfa Wittiga, właściciela Harklowy; | dących przedstawicielami i odani ludu wiej- {że i ob Postalo we NAZWANO Poikonen lub| Lwów 10 października. Starowiejski, moty- dani będą zwyczajnym sadom. 

m f Adama Szołajskiego, właściciela Rzepiennika Bisku-|skiego; dziękuje wreszcie za porozumienie i pro- |tymczasowemi. Część ta projektu Dra Czerkaw- wując potrzebę wezwania rządu, by podwyższe-| gqursa. —Wiedeń 10 października 2 godz 
y | piego; Józefa Olszewskiego, właściciela Rzepiennika | ponuje dwóch członków do Komitetu. Mowa po-|skiego ma być, jako wniosek do osobnej ustawy |niem opłat od transakcyj asekuracyjnych nie u-|30 m opoł — Renta papier. 78:35. — 5°/ Bota) 
y | suchego; Władysława Chmielowskiego, właściciela | sła Romańczuka, przyjęta oklaskami. Do Komi- | przedłożoną Sejmowi na obecnej jeszcze sesyi. |trudniał położenia "Towarzystw na wzajemności papier nodai 92:85 2 Renta srebr. 78:70 
ją | folwarku w Bieczu. Przewodnictwo Komitetu objął | tetu zostali wybrani p. Leniński i X. Sie-| Rada szkolna krajowa, mając tę ustawę, będzie | opartych , wyjaśnia, że samo krakowskie Towa- Renta złota 99-10. Eg G0/ Renta złota węgierska 
a, | stanowczo pan Karol Rogawski;. zastępstwo prze- czyński. miała i rozwiązane ręce, i może szkoły nieetato- | rzystwo musiałoby opłacać więcej przeciętnie 350 |119-40, — 40), Renta złota węgierska 8710: — 
ó- |  wodniczącego X. kanonik Jaszczór, powoławszy na| Poseł Struszkiewicz zabrawszy głos, po-|we wszędzie zakładać, n. b. jeśli Sejm fundusze | procent rocznie. Dzieduszycki Wojciech zaznacza | T ogy z r. 1860 1832:50. — Akcye Banku Austr. 
, | skarbnika pana Adama Skrzyńskiego, a na sekre-|wiada, że wprawdzie dotąd jeszcze nie złożył |na ten cel uchwali. w dłuższej przemowie, że tak zabytki starożytne, | Weg 840; — Akcye kródyto. 288-—, — Londyn 
e |  tarzy p. Władysława Chmielowskiego i pana Juliu- | postulatów swoich wyborców, ale zamierza to u-| „Co do rezolucyi, mającej wezwać rząd, a wzglę-|jak i ci, których staraniem wykrywa się je i kon- 120— Ra Napoleony 9:51— -Lombardy 150:20. 
y | sza Schenborna, chemika: z Libuszy. Zdejmowania | czynić dodatkowo i zapowiada życzenia w spra- dnie Radę szkolną krajową, ażeby przedewszyst- serwuje, są ważnymi czynnikami rozwoju nietylko Losy roku 1864 16750. — ; Akcye kolei Karola 
o | miejscowych rysunków do publikacyi podjął się pan|wie banku włościańskiego. Mowca zajmował się |kiem starała się o zakładanie nowych szkół, to |historyi, ale i życia narodowego spółecznego, kre-|Tudwika 288—. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
e | Apolinary Kotowicz, — uczeń szkoły malarstwa [tą kwestyą, ma obfity materyał i prosi, aby Ko-| zdaje się, iż takowa przyjdzie do skutku. Rezo- |śląc zaś w krótkóści historyę polskiej archeologii, | niowieck 166: —. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
u | w Krakowie. Przyjęto nazwę: „Komitet restau- mitet przyjął jego propozycyę w tej sprawie, lucya ta,w zestawieniu z zaprojektowanym pla- | wyraża przekonanie, że poparcie | Sejmu propono- | 147. — żę Obligacye śindemn. galicyja 98:50. — 
o, | racyi zabytków pomnikowych miasta Następnie hr. Jan Stadnicki w dłuższej prze- | nem nauki elementarnej, dozwoli Radzie szkolnej | wanego przezeń zjazdu wpłynie orzystnie na za-|Togy prem. w iersk M3 ię. Akcye kolei Ko- 
j: | Biecza.” mowie wykazywał, że we wszystkich żądaniach |zająć się zakładaniem nowych szkół, zwanych |tarcie różnicy zdań, odbijających się nie zawsze | gz 01 Bo am. 14450 =" AFcye kolei półn.-zach. 
T W ten sposób ukonstytuowany Komitet, otrzy- | posłów z mniejszych własności,. snuje się jakby|w owym projekcie posiłkowemi lub tymczaso- harmonijnie z nad Wisły i z nad Dniestru. AE 191-50 aż 6°/ Listy A hipot 1ÓŻ:= 
je | © mawszy już słowa zachęty, obietnicę gorącego. po- nić czerwona, jeden smutny fakt, t. j. brak opiekl wemi, i tym sposobem może być przeprowadzo- Wodzicki Henryk wykazuje, że rozporzą- | goj Listy sata alic Zakładu kredyt Ziemsk 
e- | parcia i współdziałania p. konserwatora na Zachodnią |nad ludem; dlatego nie stawia on konkretnego |na główna myśl szkolnego projektu marszałkow- dzenie wydane na mocy ustawy z r. 1844, nor-|j A. 103:—,— NE kolei Siedmiogro 161-50.— 
j Galicyę, dr. Józefa Łepkowskiego, profesora uni- | wniosku, ale idąc za życzeniami objawionemi skiego.“ Kae mujące stopę procentową kas; oszczędności na | Marki 58:75. — RE 117:25. — Dukaty 5:68 FA. 
by |  wersytetu Jagiellońskiego, rozdzielił pomiędzy siebie | przez wyborców z mniejszej własności, rzuca myśl prowincji, podkopie nietylko ich byt, ale utrudni z own 

u. przygotowawcze czynności, aby z wiosną módz już | stworzenia u dołu naszej autonomii, organu opie-| W jednej z bocznych sal sejmowych odbywa | także przeprowadzenie zamierzonego uwolnienia REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
1 | rozpocząć pewne roboty. O pospiech w takiem przed- | kuńczego, któryby zajmował się ludem w kierun- |się obecnie bardzo ciekawa wystawa. Są-to mia- | ludności z pod ciężaru lichwy i ubóstwa. f 

ją, |  sięwzięciu iść tu nie może, ale prowadzić go wy-|ku sądowym, administracyjnym i policyjnym. nowicie wyroby tkackie włościan kossowskich, na| Znany [wniosek Madejskiego, ujęty w formę Anłoni Kłobukowski. 
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Ksiegarnia 


G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie 
otrzymała na skład główny: . 


DZIEJE REFORMACYI w POLSCE 


od wejścia jej do Polski aż do jej 

upadku, 

według najnowszych źródeł opracował 
X. Dr. Julian Bukowski. 

Tom I.: Początki i terytoryalne rozprze- 
strzenienie się reformacji. 

Z mapą dyecezyi krakowskiej XVI wieku. 

4 złr. 5% et. 2300-1-3) 
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Pateniowe oplatane 


Ochraniacze 


od przeciągów do drzwi i okien, 


Kalosze 


angielskie i rosyjskie w wielkim 
wyborze, (2424-1-6) 
poleca Tandel pod firmą 


J. Czynciel syn 


w Krakowie, Rynek L. 4 obok 
kościoła N. P. Maryi. 
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Dyrekcya szkoły ogrodniczej . 


w Czernichowie 
poleca wybór drzewek owocowych 
oraz drzew i szezepów ozdobnych 
po umiarkowanych cenach. Katalogi 
wysyła się na żądanie. _ (2298) 


Une parisienne 


donnant des legons de français désire 
trouver auprès d’ une famille une jolie 
chambre ‘meublée ou non ayant une entrée 
a part. — S'adresser: 22 rue S. Jean, 
au ler étage. (2423-1-3) 


w Mikulicach 


stacya kolei i poczta Przeworsk, są 
z powodu nadliczbowego stanu do 
sprzedania cztery buhaje 
pełnej krwi holendry. po- 
chodzące ze zarodowej stajni Łań- 
cuckiej, w wieku po 2 i3 lata, zu- 
piłnie zdolne do rozpłodu, za cenę 
po 40 złr. zą 100 kilo żywej wagi. 

Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 
na miejscu. (2421-1-3) 


botami A 


BĘ 


Lioytaeya propinacyi i sprzedać 
drzewek i krzewów. 


Prawo propinacyi dóbr Bobrek w 'po- 
wiecie Chrzanowskim jest do wypuszcze- 
nia na następne 3 lata pojedynczemi gmi- 
nami, to jest: wsi Bobrek, Chełmek, Li- 
biąż duży, Gromiee i Dąb, od 1 stycznia 
1884 r. do 1 stycznia 1887 r. 

Warunki przejrzeć można w kancelaryi 
administracyi dóbr. O 

Licytacya odbędzie się w piątek d. 12 
pażdziernika b. r. o godz. 10 przedpołud. 
za złożeniem odpowiedniego vadium. 

Oraz podaje się do wiadomości, że są 
drzewka i krzewy po zniżonych cenach 
do sprzedania. (2427-1-3) 


Niema gry w loteryę bez. wygranego 
terna. 


Starannie wyprącowane instrukcye 
terna rozsyła R. ORLICE Westend-Berlin 
każdemu zapytującemu darmo, również swój wy- 
kaz wygranych za rok 1883 darmo i opła- 
taie, (2320) 


anaana e 


DRZEWA OWOCOWE 


wysokopienne, piękne, nowe gatunki 
Jabłonie 100 szt. od 6 do 8 lat mające 36 złr. 

» pojedyncze sztuka po 40 ct. 

»,, Od 8 do 12 lat mające po 60 ct. 
Gruszki 100 szt. z najeel. gatunków 38 złr. 
„n , pojedyncze szt. od 40 et. do 60 ct. 
sliwki rengloty wysokie od 35 do 50 ct. 
Wina wczesne muszkatele i inne gatunki 

po 28 ct. (2279-3-6) 
Maliny przez całe lato rodzące, białe i czer. 

pojedyncze po 12 ct. szt., 100.szt. 8 złr. 
Marchwi karoty: litr 40 c., pietruszki litr 70 c. 

Gumniska p. Tarnów. 
Stam. Kkorsynek. 


Za gotową zapłatę matych. 
miast do kupna poszukuje się 
szlacheckiego 


majątku 
korzystnie położonego: z zam. 
kiem, potrzebnemi budynkami 
gospodarczemi w cenie od 
45,000 zir. do 300.000 złr. 
Posiadłości we własnym za- 
rządzie otrzymają pierwszeń- 
stwo. — Tylko oferty od wła- 
ścicieli uprasza sie adresować: 
Am kónigi ungarischen Opera 
fórster Hiorvwath & Richard 
Patz. Wien, Margarethenstra- 
sse Nr. 12. (2394-2-3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


irtiri rer 


Dr. Jodtowski 


. _ mieszka od dnia 4 b. m. 
w Rynku głównym Nr. 13, dom 
W. Teichmanowej, gdzie apteka 
„pod złotą głową“. 
Ordynuje od godz. $ej do 9ej rano 
| (dla ubogich bezpłatnie) i od godz. 
3ej do 5ej popołudniu. (2422-1-3) 
ASG GZSGESEESESESAGESESASES 


NAKŁADEM 
M. Taffeta w Krakowie 


wyszło: Memosthemesa trzy mo- 

wy ©lintyjskie tłomaczone z prepa- 

racyami Hzydora Poeche , tłomacza 

Homera Bliady i Odysei, Liwiu- 

sza i Cicerona itd. Cena 45 ct. 
(2389-1-3) 
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FABRYKA 

wybornych 

holenderskich 

Iikierów. 

Skład fabryczny: 
WIEN, 

T. Kohłmarkt 4. 
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Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (2317-2 12) 


Ostrzeżenie. 


Weksel z dnia 5 września 1883 r. na 1500 złr., 
płatny w dniu 5 grudnia r. b., wystawiony przez 
p. S:anisława Rożnowskiego z akceptem p. Fran- 
ciszka Włodka, a przez podpisanego żyrowany, 
zaginął, — Ostrzegam wiec, aby nikt nienabywał 
owego wekslu, albowiem poczyniłem stosowne | 
zarządzenie w, celu umorzenia takowego na dro- 
dze sądowej. — W Krakowie 9 pażdziern. 1883 r. 


(2386-2-3) Jakób Barberowski. 


Pielęgnowanie zdrowia. 


Utrzymanie zdrowia, wyzdrowie- 
nie chorych, wzmocnienie słabych, 
osiągnięcie długiego życia przez 
Jana Hoffa piwo zdrowotne z wy- 
ciągu słodowego i słodową czoko- 
ładę zdrowotną. 


Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdzi- 
wych wyrobów słodowych słodowo-pożywczych, 
c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich 
panujących w Europie, pana JAWA HOFFA, 
k. radcy konisyjnego, posiadacza złotego krzy- 
ża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów 
pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Gra 
benhof, Braunerstrasse Nr. 2, skład fabryczny 
i kantor: Graben, Briunerstrasse Nr. 8. 


Publiczne wiedeńskie 
podziękowanie, 


Przez dwa lata cierpiałem na nieżyt oskrzeli 
i na krtań, tak że nie mogłem przemówić słowa 
głośno. Pierwsi profesorowie wiedeńscy wysłali 
mnie przeszłego roku do Gleicheuberga i Nicei ; 
przybywszy z Nicei, używam od miesiąca Pańskie 
wyborne zdrowotne piwo a Panu na pochwałę 
oświadczam nietylko że moja choroba przez P»ń- 
skie Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu sło- 
dowego zupełnie ustąpiła, lecz także, że mam bar- 
dzo dob. apetyt i że się bardzo dobrze czuję. Upra- 
szam więc Pana o ponowne przysłanie mi 28 fla- 
szek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego , 
2 kilo ezokolady słodowej i 2 woreczki cukier- 
ków słodowych. Z czególnym szacunkiem. 

Franciszek Maly, 
fabryka sukien meskich i handel sukna w Wie- 
dniu Maniahilferstrasse 69. 


Urzędowe doniesienie 
-- wyleczenia. 


K. pr. centralny komitet w Flensburgu. Jana Hoffa 
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego okazało 
się jako wyborny środek wzmacniający. 

j Major W/ittge, 
delegowany kr. pruskich lazaretów. 


Ceny prawdziwego Jana Hoffa piwa 
zdrowotnego z wyciągu słodowego: 13 
butelek złr. 6:6, 28 butelek złr. 12:68, 58 butelek 
złr. 25:48. Od 13 butelek wzwyż dostawa 
opłatna do domu. Do rozsyłki z Wiednia: 
13 butelek złr. 1:26, 28 butelek złr. 14:60, 58 but. 
złr. 29'10, , kilo czokolady słodowej N I. 
złr. 2:40, II. złr, 1:60, IIT. złr. 1. (Przy większej 
ilości zniżka). Cukierki stodowe 1 woreczek 
60 c. (także */, i */, woreczka). Niżej 2 złr. nie 
się nieposyła. 


Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana 
Hoffa piersiowe cukierki słodowe sa w niebie- 
skim papierze, dlatego przy z: kupnie tylko ta- 
kich żądać należy. (2314-2 4) 


Składy główne mają w HRAKO- 
WEE: J. [rauczyński, W. Redyk. A. Siedlecki, 
E. Stockmar, K. Wiszniewski, E. Radler, F. Gra- 
lewski apt., J. Janiga w Rynku główym 42, Ed. 
Fuchs, W: Fenz, St. Feintuch kup.; w BOCHNI 
J. Michnik; w BORYSŁAWIU F. Hajeki; w BU- 
CZACZU Kercel i Jeżewski; w BRZEŻANACH 
A. Durst, Dembiński apt.; w CZORTKOWIE L. 
Noss aptek.; w DEMBICY H. Zadauer aptek.; w 
DROHOBYCZU J. Aichmiiller, Dobrzenicki 2pt.; 
w GORLICACH S. Bim; w GRÓDKU A. Lippus; 
w GRYBOWIE A. Muszyński; w JAROSŁA WIU 
J. Rohm, A. Wisłocki apt., S. Ellenberg; w JA- 
SLE T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI J. Sidoro- 
wicz; we LWOWIE S. Rucker, P. Mikolasch, J. 
Beiser apt.; w MONASTERZYSKACH L. Żarski 
apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek Jakubow- 
ski, J. Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski apt.; 
w PRZEMYŚLU M. Krug; w PODWOŁOCZY: 
SKACH G. Morawetz; w RZESZOWIE A. Kar- 
piński apt., Schaitter & Co., E. Neugebauer ; w 
SAMBORZE K. Maresch spt., J. Aleksiewicz apt.; 
w SANOKU J. Rynczarski; w STANISŁAWO- 
WIE J. Macura apt, A. Amirowicz aot.; w STRY- 
JU D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOPOLU J. 
Jamrogiewicz, 0. Kahane; w TARNOWIE W. 
Niildner $ Co.; w ZALESZCZYKACH ©. Stern- 
liob; w ZYDACZOWIE M, Bardasz. . 
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CZAS z Ozwartku 11 Października 1888. 


1. GOSTKOW SR; 
i GRUCIEUR DE MONTRES ASTRo 
ç RUE LEVRIER 13. GENEVE 


NONIQUgę 


L. W. GOSTKOWSKI i SPÓŁKA 


KONSTRUKTOR ZEGARKÓW WYSOKIEJ PRECYZYI 


w Genewie, 
ulica Levrier Nr. I3 w Szwajcaryi. 

Na pamiątkę rocznicy króla Jana III. zniżyliśmy cenę zegarków i bę- 
dziemy je sprzedawali po cenie zniżonej tylko do końca b. r. 

Prócz zniżonej ceny dodatkowo bezpłatnie wykonywać będziemy 
artystycznie grawć ciselć wszelkie portrety (w tym celu należy nadesła 
fotografię) herby lub monogramy według żądania. 

Do każdego zegarka wydajemy świadectwo gwarancyi na 30 lat. 


SSC DIDNEA 


Cenniki żądającym przesyłamy opłatnie, (2299-1-10) 
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FABRYKA HI SKLAD 


„ Aleksandra Krywulta w Krakowie 


Rynku i ulicy Floryańskiej, I. pietro (pod Murzynami). 


Polecam obfity zapas ram do premii tegorocznej Jan III. 
i sprzedaję takowe po 3 złr. w. a. i wyżej. (1870-27-30) 
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GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących ma żołądek i spodnie ezęści cisła. 


SWIADECTWO. 

Wielmożny Pan Fragner w Pradze. Za załączona 10 złr. proszę mi przysłać poc. tą 
skrzynkę z 10 flaszkami Dra. Rosy balsam życiu Zarazem ośmielam sie zawiadomić Pana; 
że lskarstwo to jest znakomite, gdyż od trzech miesięcy, odkąd je zażywam, nieczuję wię- 
cej żadnych boleści żołądka, na które cierpiałem od 10 lat. Następnie środek ten wyleczył 
moją żonę z zastarzałego cierpienia wątroby i utrzymuje teraz także moje dzieci przy 
zupełnem zdrowiu, ochraniają» nas przed fobrą, która tutaj tik częst» panuje. Proszę 
przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku, z jakim zostaję i 


Kazimierz Masalski, dozorca robót kolejowych w Alexinaczu w Serbii. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku- 
teczniejszym środkiem 


Dra Rosy Balsam Życia 


Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 
ożywia całą czynność TRA WIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy- 
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe- 
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar- 
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 3 

Wielka fiaszka kosztuje I złr., pół fiaszki 50 cnt. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro- 

ny za zaliczką należytości, PA 


BAJ" ZWRACA SIĘ UWAGĘ! E 

Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy- 
rażnie zażądać: - 5 ć 
Dra Rosy Balsam życia 
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 


miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Pra Rosy Balsam życia zażądali. 


EM: 
Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy 
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. Fragnera, 
„zum schwarzen Adler“, Eck der Spornergasse Nr. 205. 
Składy prócz tego znajdują się: w Krakowie u J. Trauczyńskiego apt, A. 
BDylskiego apt, WW. (żesyka apt, A. Siedleckiego apt, H. Markiewiez apt., 
A, Btoekseara apt., E. Radlera äpt, K. Wiszniewskiego apt.; woe Lwowie u Z. 
Ruckera apt, Jak. Bersera apt., J. Piepewa apt., bú. Bórzyżanowskiego apt., 
H. Blumenfelda apt, N. Karcezewskiego „pod złotym Jeleniem“; w Biały u J. 
Holessa apt.; w Borszazowie u M. Wiiemcze wskiego apt.; w Brodach u Mich. 
Kulaka apt, A. Hmliindera apt.; w Brzesku u WW. Janoszka apt.; w Brzežża- 
nach u Jul. Hausberga apt; w Budzanowie u I. Jasienskiego apt.; w Bo- 
linie u M. WWetssa aptek.; w ibrosobyczu u WW. Raczka aptek.; w Dynowie 
u A. Frischmanna apt.; w Wrysztaku u. J. NJeaniewskiego apt.; w Barosła- 
wiu u J. Rohm apt. i IL. WWisfockiego aptek.; w Jasle u R. Palcha apt.; w 
Mańezudze u Rad. Hiegera apt.; w Mołomyi u J. Sldocowicza apt., Mil. 
Stenmzia apt.; w Lipnita-iBlałtej u Aug. Wuchs% apt.; w Mielcu u A. Pawli- 
kowskiego apt.; w Nowym Bączu u W. Wiłipka apt., EB. Jakubowskiego 
apt; w Przemyśla uL. Wakliwa apt.; w Przemyślamach u E. Barnnowekie- 
go apt.; w Przeworsku u EH. Switalskiego apt.; w fymanowieu W. Wo jtym- 
kiewicza apt.; w Samborze u ¥. Alexiewicza apt; w Skałacie u W. Bilin- 
skiego apt.; w Skole u St, A. Lechowskiego apt; w Stryju u Jal. Zgórsticgo 
apt.; w Tarnopola u F, Wamrogiewieza apt., Herman iiahane apt.; w Tar- 
nowie u J. Reida aptek, L. Chodackiego aptek ; w Willamowicach u Er, 
Fragnera aptek.; w Zydaczowie u M. Bardacz apt.; w Zakliczynie u Ma- 
umienóbrodzkiego aptek.; w Zyweu-Zabśsociu u E. Hierdliczki aptekarza. — 
Bakowina: w CZERNIOWCACH u J. GOLICHOWSKIEGO aptek.; w SUCZAWIE u 
Mik. KARCZEWSKIEGO aptek, — S$zlązk: w CIESZYNIE u Leopolda PETER aptek. ; 
w BIELSKU u J. A. STANKO, Gust. JOHANNY i G. ZABYSTRZANA aptek ; w POL- 
SKIEJ OSTRAWIE u Władysł GRAFFA aptek.; w BRZEŻANACH u Jul. HAUSBERGA 
apt.; w SKAŁACIE u W. BILINSKIEGO apt.; w BRODACH u Michała KULAKA apt. 
Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. 7 (956-11-15) 


Tamże jest do nabycia: : 
Prazka „powszechna maść domowa‘ 


pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów. 

Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie- 
niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie- 
ranie za paznogciem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchniecia, nabiegnienie gru- 
czołów; na martwą kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik 'po 25 i 35 c, 


najlepszy i wielu doświadczeniami jako najpewniejszy 
l l środek uznany, dla leczenia tepego i przywrócenia 


zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I złr. 


>33233 


robót pozłotniczych i rzeżbiarskich 


przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Nr, 1, róg 


Ka. 


Mme Marie Horain 


ouvre à partir du 15 Octobre, un 
cours de leçons et de conversation 
française pour les adultes, 3 fois, 
par semaine. pour les demoiselles, 
et 3 fois pour les jeunes gens. On 
est prié de s'adresser: rue Szpi: 
talna, No 8, au ler. (2294-3-7) 


= FRUMNY 


metalowe i drewniane, 


oraz wszelkie przybory pogrzebo- 
we posiada krakowskie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe „CONCORDIA“. Składy i za- 
mówienia pod L. 11, ul. Nad Rudawa. 


(2202-5-1) J. K. Pekalski. 


Bank krajowy 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
- Księstwem Krakowskiem 


podaje do publicznej wiadomości, iż w 


swym oddziale bankowym załatwia na- 
stępujące czynności: 


1) Skup weksli, opatrzonych przynaj- 
mniej dwoma podpisami, uznanemi przez 
komitet cenzorów za dobre, płatnych nie 
później jak w 130 dni od daty was 
wienia do eskontu. An 

Eskont pół od sta miesiecznie. badziel. 


nie potrąca się od każdego wekslu 90cio=| 


dniowego. prowizyę ćwierć od tysiąca, od 
weksli z terminem dłuższym, prowizyę pół 
od tysiąca na wytwarzanie specyalnej re- 
zerwy, przeznaczonej wyłącznie na pokry- 
wanie strat wyniknąć mogących z opera- 
cyi skupu weksli. 

2) Udzielanie pożyczek terminowych na 
zastaw papierów publicznych; stopa pro- 
centowa pięć od sta w stosunku rocznym. 

3) Udzielanie pożyczek z otwartego ra- 
chunku, zabezpieczonego papierami publi- 
cznemi. Stopa procentowa pięć od sta w 
stosunku rocznym. 

4) Przyjmowanie papierów publicznych 
i wartości do przechowania. Opłata za 
przechowanie: 

a) papierów publicznych lub innych war- 

. tości pieniężnych za każde półrocze 
z góry, po jednej czterdziestej pro- 
centu w stosunku do ich imiennej war- 
tości; — od depozytu niżej 2000 złr. 
w. a. imiennej wartości po 50 centów 
za każde półrocze; 
dokumentów, po pięć centów od każ- 
dej sztuki za każde półrocze; depo- 
zyta obejmujące niżej 10 dokumen- 
tów, po 50 centów półrocznie z góry. 

Ubiegłe kupony od depozytów w prze- 
chowaniu banku bedących, płatne we Lwo- 
wie w walucie austr., inkasuje bank na 
rzecz właścicieli dowodów depozytowych, 
mająeych jakikolwiek rachunek z bankiem 
franko wszelkiej prowizyi. 

5) Przyjmowanie gotowizny na rachun- 
ki przekazowe, wypłacalnej przez bank 
krajowy za czekami na żądanie lub za 
10cio -dniowem wypowiedzeniem. Od ra- 
chunków przekazowych, płatnych za oka- 
zaniem bank płaci 2, od sta na rok. Od 
rachunków przekazowych płatnych za wy- 
powiedzeniem 10cio- dniowem, 3 od sta 
na rok. - 

6) Przyjmowanie gotowizny na lokacyę 
procentową; z terminem trzech - miesięcz- 
nym po 4 od sta, — półrocznym po 44 
od sta, rocznym lub dłuższym po 4//, od 
sta — na rok. 

1) Komisowe załatwianie zakupu i sprze- 


b) 


| daży papierów publicznych, wypłata w kra- 


ju i za granicą — czy to w przekazach — 
czy też w wydanych kredytywach na pierw- 
szorzędne domy, — licząc od tych intere- 
sów, oprócz rzeczywiście wyłożonych kosz- 
tów depesz i porta, — jeden od tysiąca, 
tytułem komisowego banku. 

Biura banku krajowego otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9tej rano do 2giej 
z południa. (2280-3-4) 


(Przedruk nie opłaca się). 


Fabryka nici 


æ Ciała i ułatwia przezto oddychanie. 


ME" Założona 1822 r. "F 
bawełnianych w Br 

M. Hianauskas Sohn 

skład w Wiedniu, VII. Neubaugasse Nr. 16. 


,, WWTasnme wyroby: bawełniane przędze pończ0 | 
szkowej roboty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwi 
kolorowe, dese: iowe, mieszane i t. p. w pudełkach lub 
w paczkach. 3 

Werna do fastyrgowania dla krawców, 


Towary na sprzedaż; przędza do heklowaniů 
wełna włóknista, wełna do petlice, przędza do znaczen% 
sewing (szkoc. wełna), nici do szycia, nici szpulkow” 
nici Eisengarn, Unterfaden i t. d. RY 

Frzędze z wełny owczej: 2-, 3-, 4- i 8-1 
kowa wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angie! 
ska mieszana przędza pończoszkowej roboty, Vigogti® 
Peruviana, naśladowanie Vigognii, przędza Mohair, we!" 
zwijana Vigognia, wełna na skarpetki, wełna do fast) 
gowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna i t © 
Pończochy dla dzieci i kobiet i skarpetki tudzież FV 
żne podobne towary. Cenniki opłatnie. 


Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. — 


am zaszczyt oznajmić, żę «i 
wyraźne żądanie Szanowna 
Publiczności, od dnia 8 p l 
zacząwszy, wypiekany będzi, 
w mojej piekarni chleb rą. 
zowy czysto żytni, bochenki po 5; 
cent., który codziennie po godzinie 6 y 
czorem dostać będzie można. Również zaj 
wiadamiając, że w tej piekarni trzy rą r 
dziennie znajduje się świeże pieczy ć. 
wo każdego gatunku, polecam się dotyg [p 
czasowym łaskawym względom Szanowy. |: 
Publiczności. (2376-35) 8 
Z uszanowaniem 
Marcelli Józef Bartl, 


róg ul. Szewskiej, przy plantach Nr. 9 


suchotnikom i t. d. poleca się środek | 
który ammie i bardzo wielu in. 
nym pomógł. Na zapytania odpowią| 
da chętnie (1748-12-15 


Teodor Róssner w Lipsku. 


skład sukien męzkich 
Adolf Welisch 


zmajduje sie obecnie tylko 
w WIEDNIU, 
Wieden, Hauptstrasse Il. 
„zum römischen Kaiser“ 


Paltoty zimowe . po 18 złr. 
Futra podróżne . „ 36 ,, 
Futra miastowe . „ 45 ,, 
Próbki ną żądanie darmo i opłat. 
Stałe ceny, (2392 2-12 


PRAWDZIWE | 


PIGUŁKI MORISONĄ 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą 
cych i przeczyszczających krew wt) 
wszelkich słabosciach złego Przy 
miotu, nadto w zołzach, liszajae 
wyrzulach skórnych ó zepsucii 

krwi. $ 

Skład główny w. PARYŻU u p. Arthaud Mot. 
in aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA] 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi 
szniewskiego. ; (1256-241 


; | i | © 
Materye na suknie FP 
tylko z trwałej dobrej wełny owczejj 
dia mężczyzny średniego wzrostu % m; £© cm 
na jeden ubiór za | 

złr. 4 96 z dobrej wełny owczej; za | 

z lepszej p sa BO | 

n HQ:— z pięknej U LE) Kii 

„ 12:40 z najlepszej „ 7 s 
Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12 
Bardzo piękne ubrania, materyo na sp dnie, SU: 
duty, zarzutki, płaszcze „deszczowe, tyftyki, pa- 
k'aki, grube sukna, szewioty, trykoty. peruwien, | 
doskin, kawgarny, sukna bilardowe, p.leca | 


_ J. Stikarofsky 


skład fabryczny w Bernie (Briian), 
i założony w 1866 r. ` BU 
Próbki.opłatnie. Zbiór wzo”ów da krawców 
na koszt, Wysyłki za zaliczką mad 10 
złtr, opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupiijł: 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia matenyć 
bez poprzedniego.ogladania prób, przeto w nieod: 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję ne' 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskini| 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy cd zaufania | 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do:| 
k'adnego adrcsu, — należy unikać powoływani | 
się na dawne korespondencye, gdyż odszukanie 
tychże połączone j st:z wielkiemi trudnościami. 
Korespondóncye w języku niemieckim, wegier- 
skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim | 
„(1887-16 24) Tay „di 


— 


n 


| 
| 
j 


Mito chce sobie kupić taki stołek 
kąpielowy Weyla do opalania: 
może się całkiem wygodnie co: 
dzień ciepło kąpać. 

Do ciepłej kapieli 30° R. potrzeba tylko $ 
5 konewek wody i %, kilo węgli 

Cena z opłat. przesył. do stacyj kol. 30 złr. HH 

Kąpiel w stołkach kąpielowych Weyla jest | 
daleko wygodniejszą i zdrowsza niź w do- || 
tychczasowych wannach kąpielowych, gdyż | 
pozycya kąpiącego się zapobiega zupełnie 
nagromadzeniu krwi w dolnych częściach 


L. WEYL, właściciel c. k. przywileju 
„w Wiedniu, II., Landstr. Hauptstr. 109. 
Obszerne illustrowane cenniki w polskim 
języku darmo i opłatnie. (2374-4-20) 
Wanny kapiel. z przyrządem do opalania, 
? cynkowe Nr. 14, 60 cent. wysok., 40 szer., 
150 dług. 35 złe. włącznie z opłat. przesyłką. 5 


eitensee | 


(2059-11-10) 


wełny na kołdry it. p. 


le 


